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Uchwala/Komitetu Centralnego PZPR i Rady ~inistrów' PRL 
z dnia 29 kwietnia 1954 r. w sprawie kolejnej obniżki cen 
RealizuJąc wytyczne II 

Zjalclu Polskiej Zjedn0C7.o
neJ P<lft!1 Rohotnlc:reJ. które 
wysun:;lvlal,o n.1jbllższe za
dd n le pod n I €/i len le stopy ty
cloweJ maB prac1lJących w 
mieście l na wsi o 15-20 
p:'OC w cIągu 1954 I 1955 
r .. LIchwala się kolejną ob
n l7.kę cen delal ionych a.rly
klilów . sj}ożyw('Zy<,h I przemy 
filowych, cen pot'llW I napo
Jów w zaklarlach żywIenia 
zbiorowego oraz niektórych 
USlllg, Ohecna k,)leJna obnit 
ka oen, będaca wynIkIem d()o 
tychcza60w ych ruiągn lęć pr()o 
dukcyJnych. zaoszczędzi lud· 
nn§cl w stosun ku roczn~m o
k.oło 6 miliardów złolydl. 

1 Kolejna obniżka cen 
,detalicznych artyku
łów spożywczych I przemy 
lilowych oraz niektórych 

usług zgodnie z zestawIe
niem podalllym w załączni
ku do niniejszej uchwały, 
zawierającym watnleJsze 
llirtykuły podlegaJące ol>
nike 000, obowlą:wJe I 
dniem 1 maja 1954 r. 

Od pow le.oo leJ obnl1kł 
cen potraw l napojów w 
zakładach lywlenla zbloro 
wego st060wnle do obnl!
ki' cen artykułów epotywo 

ozycb dokonać na.Ie!y 1/ 
dn lem 15 maja br. 

2 Zobowiązuje się ,mini 
strów: handlu wewnt 

trmego, przemysłu <!roI>
X)ego I rzemlQłła, poczt I 
telegrafów, gQłpodarkl kO' 
munalnej ora,z prezooa Pad 
stwowej Hom lsj I Cen do 
wprowadzenia oonltkl cerJ 
w tycie. 

----
Za Komitet Centralny 
PolskIej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
f-) BOLESLA W BIERUT 

Za RadO MInIstreh., 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej 
(-l JOlEF CYRANKIEWICZ 

Załącznik do uchwały KC PZPR 
l Hady Ministrów PRL 

z dnia 29 kwietnia 1954 r. 
WYKAZ WAZNIEJSZYCH 

ARTYKUtOW 
PODLEGAJĄCYCH' 

OBNIZCE CEN 

1. CUKIER 
~Io o 7,8 proc.: , 
w tym: oukler \Qryształ zwy 

kły o 7.7 proc.: 
pozQłtałe gatunki ouk!I"u o 

7-8 proc. . 

2. MAsLO 
Iredn.lo o 9 proc.f 
w tym: masło ekBln wy

borowe o 8,3 proc.: 
masło wyborowe o 9 proc.: 
masło pomorskIe o 11 pro-

cent; . 
masło tQplooe kuchenne 

O 7 proc. 
MLEKO ISMIETANA 

na oj{res rezonu letniego 

4rednlo o 7.~ proo.: 
w tym: mleko luzem o 8 

procęnt; 

, mleko w butelkach o 7.4 
procent; 

śmietana, 1 śmIetanka o 7 
procect. 

4. SERY 
, 'rednlo o 12 proc.: 

'W tym sery tW8ll'de peł.n<> 
tłuste o 10 proo.: 

sery twarde półtłuste 
sery topione o 15 proC,! 
bryndza owcza o I'i proc.; 
twarog 1 tW8ll'Orek o 5 pro-

coo" 

~. PRZETWORY ZBOZOWE 
mąka pezEmna krupczatka 

,o 6,5 proc.: 
(Dokończenie na str. 7) 

, . ' 

PRACA, DOBROBłT 
POIlÓJ 

Nad Moskwą I Parytem, nad 
Warszawą I Londynem, 

nad Pekinem I -Rzymem. nad 
Berlinem I Phenianem, nad 
całą kulą ziemską rozkwitły 
dziś czerwienią sztandary 
pierwszomajowe. Nad Jedną 
trzecią ,globu p<lwl~walą one 
obok sztandarów paJistwo
wycb na znak, te nleśntlerteJ 
na Idea Marksa· Engelsa
Lenlna-Stalin'a zwyclętyła, te 

... '-
.- -- ----- ..... - -

przeobleka sl~ w konkretny 
kształt socjalistycznego bu· 
downlctwa. 

80 raz dziesiąty od wyzwo 
lenia nad krajem naszym za· 
łoJU>Clł dziś czerwone ~ztan
dary. Te stare - z dni walki 
pochodów SDKPIL-owskich, 
KPP-owsklch - sztandary, 
na których robotnicza krew I 
te nowe - załóg robotni· 
czych zakladów odbudowa· 
nych l wzniesIonych od fun· 
damentów, aby 'służyły sile 
naszej ojczyzny I dobru 
wszystkich l udzl pracy. I te 
nowe sztandary, które odbija· 
Ją płomienną czerwIenią od 
soczystej zIeleni zbóż sIanych 
przez chłopa wolnego od p&ń 
sklego wyzysku, chłGpa
współgospodarza ziemi o-jczy' 
steJ. 

Naród polski obchodzi w 
tym roku święto majowe, sil· 
nleJszy I jeszcze ścisl.eJ zjed· 
noczony wokół swej partII. 
W tym roku, w roku II 'Zjaz
du, który wytyczy.ł drogę do 
szybkiego wzrostu dobwbytu 
l kultury dla wszystkich 
szczególnie zrozumiała się 
stała mądra, dalekowzroczna 
pOlityka partiI. Dla wszyst· 
kich jest dziś "'Jasne, że trze
ba było dużego wysiłku w 
celu zbudowanIa ciężkiego 
przemysłu ..:.. tej wielkIej fa· 
bryki fabryk, poc/stawy nie· 
powstrzymanego rozwoju ca· 
łeJ naszej gospooarkJ, aby 
coraz lepiej móc zaspokajać 
stale rosnące materialne I 
kulturalne potrzeby WSZY8t
kich ludzI pracy. Dla wszyst 
kich staje sIę jasne, że nie 
było I nIe ma Innej drogi bu
dowalIla siły I dobrolbytu na
ł'lzego kraju, jak droga wska
zana przez partię. 

I ote już teraz zaczynamy 
spożywać owoce naszej pra
cy. Dzień l Maja, dzień świę 
ta ludzi pracy upamiętniony 
będzie drugą w cIągu ostat
nIego półrocza kolejną obniż· 
ką cen, wprowadzoną uchwa
łą Komitetu Centralnego na· 
8zej- partiI I Rady Ministró~v 

' Półsktej-Rzllezypoop;>1Uej Lu 
dowej. W ten spooób zaled
wie w 8ześć tygodnI po II ZJe 
idzie urzeczywIstnIana jest 
doniosła uchwała o systema
tycznym zwiększaniu dobro-, 
bytu ludzi pracy w drooze 
obniżki cen or,az podn()\Szenia 
płac niektórych grup robo!nl 
czy ch I pracowniczych. co 
znalazło'wyraz ostatnio w u
chwale KC PZPR I Prezy
dium Rządu w sprawie po-pra 
wy warunków bytu kolejarzy. 
Jak, widać z opubllkowanel 
dzl~ uchwały znaczniejszą ob
niżką cen' objęte rostały ar· 
tykuły przemysłowe. w mnie.! 
szym stopniu artykuły pocho
dzenia rolniczego. Dzieje się 
tak dlatego, te nasze plany 
w zakresie przemysłowym zo 
ltały w zasadzie wykonane, 
natomiast produkcJa rolnicza 

·'·~r·'-........... G . 
(Ciąg dalszy na str. 7) 

- $f;. l. 

Kolejna 
obnlżha cen 

Gdy wyjdziemy dzlA na' od. 
Swiętnle przybrane uli

cę miast l wsi, jeszcze jeden 
powód do radości da nam 
widok wystaw sklepowych: 
obok przekreślonych kartek 
ze staryml ~naml - uJrzy
my nowe. 

KoleIna obnltka cen... na 
mocy uchwały Komitetu Cen
tralnego PZPR I Rady MIni
strów od l maja - w nie
spełna pół roku od poprzl'd
nieJ obnlikl cen- ulega QO
tanieniu znaczna tJość towa
rów powszechnego spotycla 
oraz niektórych usług. 

Wzrosną realne płace pra
cowników I realne dochody 

, ehłopów - wzrośnie Ich siła 
nabywcza. Poprzednia obnlt
ka cen przyniosła ludności w 
skali rocznej 4,5 miliarda zło 
tych oszczędnoścI. DzisieJsza 
następna obnl:ika przyspórzy 
nam tych oszczędnośol weka 
11 rocznej ogółem na sumę 0-
koło 6 miliardów złotych. 

Zaledwie 6 tygodni temu 
II Zjazd Partii uchwalIł pro
gram szybkiej poprawy wa· 

runków bytu najszerszych 
mas ludu pracującego. P<Jr· 
t1a mówiła, że nastąpI to pl ze 
de wszystkim przez konse· 
kwentnle przeprowadzaną r;o' 
lItykę stopniowej obniżki .c'~n 
artykułÓW powszechnego Sf10 
życia. I Już dziś każdy z uas 
znajduje potwierdzenie tych 
słów w swoim własnym iy· 
clu - korzysta z owoców 
wcielanego w życIe progra
mu parli\. 

Partia wytyczając taki kle 
runek rozwoju naszej gospo
darki, który zapewnia stop
niowy, ale stały I niezawod
ny wzrost stopy życiowej 
mas pracujących, wskazała 
konkretną drogę osiągnięcia 
tego celu. I jeżeli dziś na tej 
drodze osiągnęliśmy nowe 
sukcesy, to zaWdZięczamy to 
przede wszystkim szerokiemu 
I czynnemu poparciu polity
ki partii przez szerokie masy. 
Zawdzięczamy rosnącemu 
zrozumIeniu, że obniżać reny, 
podnos~ poi10m życia może-

(Dokończenie na str. 7), 

Niech żyje 1 Maja - d'zień międzyn:aro.dowej solidarności 
, 

mas pracujących 



~tr. 2 NOWINY RZESZOWSHIE 

Rozkaz Ministra Obrolly Narodowei 
Marszałka Polski 

Konstantego Rokossowskiego 
• SŻt)regoweyf maryna"e I Podoficerowie I oflcerowle! 
Gł\n~ałowlel admIrałowIe I 

Po raz 10-ty masy pracujące Polski ludowej obchodzą 
święto 1 Maja jako gosp~darze kraju, wcielając w życie 

marzenia 'najlepszych synów naszego' narodu 
·Tegoroczne święto 1 !\:laJa naród polskL obchodzi pod hasła,. 

mi walkl o real!zację uchwał II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
PartU Robotniczej, dalszego rozwoju kraju ojc~ystego I szylr 
9aegopódt1leslenia dobrobytu IUdnoścI.pracuJąceJ miast i wsI. 
····1 . Maja 1954 roku przejdzie w naszym krajl:J'>pod znakiem 

jeszcze mocniejszego zespolenIa całego narodu wokół PolskIej 
Zjednoczonej Partii RobotnIczej w szerokIm froncie narod<>
·wym,fr()!l{;le walkI o umocnl3nie naszej nlepodlągłoścl, o pC)
kóJ, dobrobyt i socjalizm, 

ZoInlerze WoJska Polskiego zamanifestuJą w tym dniu swą 
nierozerwalną wlę:.! z narodem, swoją niewzruszoną wolę obro 
ny oJciyzny l. pokoju. 

No~yrril osIągnięcIamI witają święto międzynarodowej sol!
darnoocl mas pracujących kraje obozu pokoju na czele ze 
Związkiem Radzieckim w budownictwIe komunizmu I SOCjali
zmu, w rozwoju swojej potęgi gpspodarczej I obronnej, w pod 
nos~en,iu stopy życIowej ludzi pracy. 

Wspaniałe zwycIęstwa Związku Radzieckiego I krajów de
mokracJI ludowej I Ich niezłomna pokojowa polityka zagra- , 
nlcznasą dla wsz.ystklch miłUjących pokÓJ I wolność narod6w 
natchnieniem I drogowskazem w walce o złagodzenie napięda 
mlędzynarłodowego, o utrwalenie pokolu. Idea pokojowego 
współistnienia państw o ró1:nych systemach ustrojowych, Idea 
rokowa-ń w załatwianiu spornych spraw międzynarodowych 
Idobywa sobie coraz szersze uznanie wśród narodów świata. 

Szeregowcl • marynarze I .Podoflcerowle loncerowie I 
Generałowie I admirałowie! 

W ImIeniu rządll Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i swo
im Własnym potdrawlam Was w dnIu :h'Ięta Pracy 1 Maja i 
tyczę dalszych oolągnlęć w podnoszeniU gotowości bojowej 
Wojska Polskiego. . 

Dla uczczenia święta mas pracujących całego świata 

ROZRAZUJĘ;: 

\\ dni.u 1 Maja w stollcy naszej ojczymy - w \Varszg,wle od
dać 24 salwy artyleryJskie. 

Niech ~yJe Wojsko Polskie - wlel-na straż naszych granic. 
l nl6podległ~cl ojczyzny l 

NIech tyje I umacnia s1.ę braterska przyjaźń Polski I Związ 
ku RadzieckIego - rękojmia naszej niepodległości 1 dalizych 
zwycięstw na drodze do socjalizmu I 

NIeCh tyje Polska ZJoonoczona Partia Robotnlczń - awan- , 
. . I 

garda klasy robotniczeJ, przewodniczka narodu w walce o po· i 

kój, dobrobyt, !OCJallzm I .... I 
• " ·Nlech żyJe I roozkwlta nasza ojczyzna - POlSka. _Rze~zp_~; l' 
pollte Ludowa I 

MinIster Obr'Ony Narodowej . 

(_.) RONSTANTY ROKOSSOWSKI i 
Marszałek Polski I 

Centralna akademia w Warszawie 
. , 
WARSZAWA (PAP). Uroczysta akademia l·ma; 

jowa, która odbyła slę- w stolicy w dniu 30 kwiet
nIa br., zgromadziła w sali ZS Gwardia tysięczne rze
sze p_rzed~tawlclell ludu Warszawy, 

W. prezydIum akademII żasledll: I Sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut wraz z członkami Biura Poli
tycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa z Prze
wodn!czącym Rady Państwa Aleksandrem ZawadzkIm, 
CJ;łonkowle rządu z Pr~esem Rady Ministrów Józe
fem Cyrankiewiczem, przedstawiciele naczelnych władz 
stronnictw poHłycznych, Wojska Polskiego, organI
zacji społecznych, przedstawiciele świata nauki I kul
tur.y, wybitni przodownlćy pracy __ 

podległość, demoluację i socja· 
lizm". -

Na podium prezydialnym slg 
nęły poczty. sztandarow'! KC 
PZPR, NKW ZSL. CK SD. 
CRZZ, organizacji społecznych 
i KW PZPR. 

Na u-roC'lystoś>cJ obecnI 
byli przedstawiciele dyplo
matyczni Pa[istw obozu po-, 
koJu, jak' rownleż przybyłe 

na obchód 1 Maja delegacje 
zwtąz.kowc6w ZSRR. Ch1ń· 

fJklej RepublikI Ludowej, 
CzechosłowacJI, NRD 1 NIe
miec . zaćhodnkh, F rancJł , I 

Anglio!, Węgier, Rumund!, 
Bułgarii. F!nland'L1, Szwecji, 
Austrii i Belg1d. . 

Nad ·prezydium akademii -
na tle czerwieni - p,xtrety 
Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina oraz hasło: "Niech ży, 
je l Maja. dzień międlyn<lro· 
dowej solidarności mns. pracy' I 
jących w walce o pokÓJ, me·. 

Po odegraniu hymnu naro 
dowego zagai! akademię i prze 
wodniczył .lej I sekretarz Ko, 
mitetu Warszawskiego PZPR, 
Stanisław Pawlak. 

Serdecznie witany wstępuje 
na mównicę i wyglasza refe
rat zastępca czlonka Biura Po 
litycznego KC PZPR .~ mini , 
ster Hilary Chełchowski. 

Uczestnicy akademii, mani 
iestując swe głębokie 7aufa· 
nie I przywiązanie do p~rtii
przewodniczki narodu, S\VEY u· 
cwcia prżyjaźni dla kraju bu· 
downiczych komunizmu i dla 
KPZR - przyjmowali poszcze 
gólne fr~gmenty ręieratu dlu
gotrwałymi oklaskami. 

Urocz"sta akade.mia pierwszomajowa 
",Rzeszowie' 

. W przeddzIeń l Maja, w Do
mu Kultnry przy u\. La~&,iewi
cza w Rzeszowie odbył~ się 
uroczysta akademia z udZIałem 
przedstawicieli' społeczeństwa 
Rzeszowa i. województwa rze· 
szowskiego, . 
Wśród powodzi kwiatów i 

sztandarów widnieją p'Jl'!reŁy 
genia lnych twórców i przywod 
ców . światowego ruchu 'ohot· 
niczegO' - Marksa - Pngel· 
sa - l.enlna .,... Stalina; Nad 
sceną mieni sit; czerwienią', 
tran"parent z napisem .. Nied1 1 
iyje I j\\aja. dzicI1 mięr:h:yna'i 
rodowej so!fchrnośći m~s pra· i 

,.cujących; ' -- dzień cirattl ~tWi1 I 
wszystkich ludów walczących i 
o pokój i socjalizm". Z;l stół: 
prezydialny wchodzą czołowi I 
działacze partii, władzy IUdo'l 
wej, związków zawodowych,or 

i -------

gan lziłcji masowych, ~ybi~ni Wojska Polskiego, tow. Z~6r
przodownicy pracy, ~)rz'l,lują- ski, poseł na Sejm PRL i. wh~-
cy chłopi indywidualni i spó~· lu innych zasłużonych cziała-
dzie:Cy, przedstawiciele wOJ- czy województwa rzeszowskie· 
sk<1, przodownicy nauki I pra· go. 
cy "ro!C(~znej. Obok I sekreta Orkiestra ' gra hymn na-
rza Komitetu Wojewód~kiego rodowy, wszyscy wstają. Uro· 
PZPR tO\". Arkadiusza lasze· czy~tą akademię otwiera prze· 
wicza, . w prezydium 7.asiedli wodniczący ORZZ, tow~ Haber. 
m. in. tow. Rózga, przew. Pre~. Gdy na mównicę wchodzi I se· 

.WRN, ,tow. Haber, przew. kre!arz KW PZPR, tow. La-
ORZZ, tow. Jędryszczak, se· sZjlwiczi na wstępie referatu 
kre!arz KW, przodująca człon· przytacza fragmef\ty uchwały 

. kini spółdzielni produkcyjnej w Komitetu Centralnego PZPR i I 
-Jasionce, tow. Aniela NoworoI, , Rady Ministrów PRL o 1<olej
tow':. Kfaj:~i" sekr~tarz. !\!\", nej obniżce cen 'artykułów spo· 
Łow. BO~lh.kl, . pr,?~:iY" \\~I\j ';~y'wczych l' p'rzemysłQwych ,w 
.tow. Z,wlerchar.I.~ws~l. , C7łoneR han'dló d,ęŁalieznym IIJ(ektótych 
eg~. KW, ~ow.·. 'Błnchl.t, przo· . usług. sala rozbrzmiewa długo 
iluJ1jcy robotmk hudowlany; I niemilknącvmi oklaskamI. 
tow. Kotarba, . przew. Z\\, . . 

. ZMP, ob. Niemiec, prlew W czasie "rygłaszania refe· 
WKW ZSL. ob; Kornak, ~rzer' I r~tu zebr:~ni n~ ~al! wielo~rot-
stawicie! 'SO, tow. F3h~zel(, nie przerywall przemówIenie 
przew. ZW LK. tow. Orlzdow· długotrwalymi oklaskami i fI-

Pod przewo/dniclwem ministra W. M. Mołotowa 
odb~ło się w Genewie piąte posiedzenie, konferencji 

ministrów spraw zagranicznych 

ski, przodlljilcy rob{)tnl~ ZBM I krzykami na· cześć ZWil!zku ~a 
Rzeszów, .tow. Cieślicki, przn-! dzieckiego niez.łornnego ~~stlO' 
dujący ChiOp z giOmady Kra· I nu obozu pokOJU, na czesc na: 
sne, tow. - Płaszewski, I sekre i s~eJ partii I naszej ludowel 
tarz, KM, tow. Kle~zcz. redak I Ojczyzny .. O?śpiew,aniem Mi~. 
tor naczelny .. NOWin Rzeszow- I dzynarodowl(l zakonczon0 czę~ć 
!>kich", to\\'.· Lulowski, przed s! I oficjalną akademii. lR 
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ruchar 

Q , 

przechodni "Nowin Rze
szowskich" dla zwycięskiej 
drużyny w biegu na przełaj 

w dniu 1 maja. 

Minister ClOU En-lai 
wydal obiod no cześć 

minislra . MołolO\va 
GENEWA (PAP). Minister 

spraw zagranicznych Chi(l' 
sklej Republiki Ludowej. Czou 
En-lai wydal 29 ubm. obiad na 
cześć ministra spraw zagralll
cznych ZSRR W. M. Mułoto· 
wa. 

Na obiedzie obecni byli róW
nież wiceministrowie spram za 
gr.aniczrtych ZSRR A .• A .. Gro
myko i W. W. Kuz11lecow, 
członkowie kolegium Minister
stwa Spraw Zagranicmych 

. ZSRR L. F. Iljiczew i N. T. FIe· 
dorenko, ambasador ZSRR \~ 
Chińskiej Republice Ludowej 
P. F. Judin, &ekretarz general
ny delegacji radziecki~j na 
konferencję genewską A. A, 
Sołdatow, szef· protokołu dy' 
plomatycznego Ministerstwa 

" ,8 pr-a\."Zagr anJc:znych Z~ R R 
D. A. Zukow i zas,tępca kIero
wnika wydziału do spraw Da
lekiego Wschodu w Millister
stwie Spraw Zagranicznych 
ZSRR A. M. Ledowskij. 

Na obiedzie obecni byli człon 
kawie delegacji chińskiej: CZlln 
Wen·tian, \Van Czia·~ian, Li 
Ke-nun, Wan Bin·nan, Sz; Cze, 
Tsiao Guan-hua, Czen Czia
kan, Huan Hua IWan Czou, 

Obiad upłynął w serdecznej 
przyjaznej atmosferze. 

GENE'tv',Ą (PAP).' W dniu 
SD kwi'etliia na piątym posle 
dzenhi . genewskiej kont.!rencji 
ministrów spraw zagrl'nicz
rtych, któremu przewo'lniczył 
mlni~ter W, M. Mołotow, prz~' 
ma"{:iali - szef delegacji ture· 
ckieJ, ambasador Acika lin Ce 
vat i minister spraw zagranicz 
nych Syjamu, Wan Bongspra· 
bandh. Obaj mówcy w ~v.·ych 
krótkich oświadczeniach twier
dz.fll, zgodllie z tezą DulIesa. 
że rozwiązanie sprawy Korei 
powinno nastąpić fl3 p,~dsta· 
wie zaleceń większCJści Zgro
madzenia Ogólnego NZ l. paź· 
dzlernlka 1950 ro'ku. 

oraz powtarza I oklepane 0-
~zczerstwa na temat rzekomej 
"agresJi" wobec Korei połuil· 
niowej Utrzymywał on rów· 
nież, że tureckie oddziały woj
~kowe, które brały udział w 
wojnie koreańskiej, wniosły 
swój wkład do pierwszej ak· 
cjl "bezpieczeństwa zbiorowe· 
go" pod egidą ONZ. 

ści zjedhoc'leni'a Korei, przed 
stawiciel Syjamu oświadczył: 
"Syjam wypowiada się e~an(jw 
czo za za~lldą, że wszystkie na 
rody azjatyckie powInny utwo
rzyć zjednoczoAe I niepodle
głe 'państwa, nie podporządko· 
wane w żadnej formie kolcniałi 
zmowI lub imperi<llizmowi. "sta 
rem u czy nowemu". Mówce 
stwierdził równocześnie, że Sy· 
jam gotów jest wspó!pr:lcować 
ze ~tanami Zjednoczonymi, 
Wielką Brytanią i Francją w 
dziele "zapewnienia pokoju" 
w Azji południowo a_ w~chod. 
niej. Wan Bongsprabandh od. 
wołał się, podobnie jak !.'rzed· 
stawIciel Turcji, do uchwał 

ONZ w sprawie Korei. 

W. odpowiedzi na uchwałfł partII I rządu o obn)!ce cen 
przodujący robotnicy WSK ZObOWiązują sifł przekraczaC normy 

Przedstawiciel Turcji wyra
ził uznanie dla dotycll~zaso· 
wycb ośwladczeri .,przedstawi· 
cieli . frontu 112rodów z;edno· 
C7.onych", t. zn. tych p:,ństw. 
które uczestniczyly w wojnie 
pr7.eciwko Koreariskiej R!'publi 
ce Ludowo . Demokr<ltycznej. 

SOBOTA 
Pro grani I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.30. Wiadomo

ści 7.00, 20.00, 23.00. 

5:50 Międzynarodówka " po
zdrowienia l-majowe - powita
nIe. 6.00 Pieśni i mars:<e różnych 
narodów. 6.35 Polska muzyka 
ludowa. 7.15 Muzyka roz ry"'ko
wa. 7.50 Kalendan radiowy. 8.00 
Pieśni pokoju. 8.15 Orkiestry dę
te. 8.30 Wspomnienia pierwszo
maJowe. 9.00 Koncert muzyki 
pol9klej. 9.20 "Pieśni o ziemi na. 
szej" montaż słowno-muzyczny. 
9.50, Transmisja z uroczystoścl 
pierwszomajowych. 13.00 Muzy
ka ludoWa różnych narodów. 
13.~5 Koncert rozrywkowy. 14.20 
Koncert solistów polskich. 14.45 
Mużyka operetkowa różnych 
narodów. 15.50 "Karabiny matkI 
Cauar" - sztuka Brechta. 16.40 
K0aE~n~!Y, J7~ , ty. 

Na zakończenie mówca Wi!o 
zwał do realizacji uchwal Zgro 
madzenla Ogólnego NZ l paź· 
dziernika .1950 roku oraz wy· 
powiedział się przeciwko pro· 
pozycjom ministra :\lam Ira, 
zmierzającym do pokojowego 
zjednoczenia Korei. 

Przedstawiciel Syjamu w po. 
dobny spo~ób scharakteryzo· 
wał rolę wojsk ONZ w Korei, 
oraz shvierdził, że wojnako· 
reańska była realizacją Idei 
.. bezpieczeństwa zbiorowego". 
Wspominając o konleczno-

cia ZSRR. 17.50 Muzyka. 18.0C! 
Na radiowej estradzie. 19.00 Mu

.,zyka taneczna. 20.30 KOl1Cert 
chopinowski. w wyk. Haliny 
Czerny-Stefańskiej. 21.00 Kon
cert piosenek różnych narodów. 
21.30 "Przy sobocie po pocho
dzie". 23.05 Muzyka taneczna. 

Program II - na tall 367 m, 
Od godz. 5.50 do 23.00 trans

misja z programu l-go. 23.00 Mu 
zyka taneczna. 23.55 ostatnie 
wiadomo~ci. 

NIEDZIELA 
. Program I - na fali 1322 m. 

Program . dnia 5.55, 11.52. Wia
domości 6.00, 7.00, 16,00, 20.00, 
23.00. 

6.05 Muzyka' 1>a dzień dobry. 
6.50 Kaiendarz radiowy. 7.15 Mu
zyka .. 7.25 Pogadanka dla służby 
rolnej. 7.35 Koncert poranny. 
8.30 ,,5:0 dla młodości". 9.00 Mu
zyka. 8.12 "Zagadki mUfyczne". 
9.35 "Krotochwila o bliźnia
kach" - starofrancuska farsa 
ludowa. 10.05 Utwory wioloncze
lowe. 10,27 Słuchamy muzyki lu-
~~h -,.:, 10,U < .~~~ ży~A, 

N astępne po~iedzen~ lienew 
sklej konferencji min:strów 
spraw zagranicznych odb~dzle 
się w pO)1ledzlałek. 

12.04 Przerwa. 13.00 Muzyka. 
13.30 Melodie do tańca. 1ł.00 Au
dycja dla wsi. 15.00 Na radiowej 
estradz.le. 16.05 Tygodniowy prze 
gląd wydarzeń. 16.20 Dla dzieci. 
17.05 Plośenki polskie. 17,20 Dla 
każdego coś miłego". 18.25 Pan
na mężatką - komediaJ. Ko
rzeniowskiego. 19.25 Na muzycz
nej fali. 20.25 Koncert w 50-tą 
rocznicę śmierci A. Dworzaka. 
2LOO Gra orko taneczna. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.30 Wia 
domoścI sportowe. 22.40 Muzyka 
taneczna. 23.05 Muzyka tanecz
na. 

Program II - na fali 367 m. 
Program dnia 6.33, 11.50. Wia

domości 6.40, 8.00, 17.1., 21.30, 
23.55.' 

6.45 Od melodil do melodii. 
7.50 Kalendarz radiowy. 8.15 Mu 
zyka rozrywkowa. 8.30 Melodie 
ludowe różnych narodów. 9.00 
.. Był łobuzem" opoW. J. Neru
dy. 9.20 Nasze chóry Śpiewają; 
9.40 Dla dzieci. 10.00 MuzyKa 
rozrywkowa. 10.30 Poezja i · mu-

- Z)'ka, 1~:~ .. K~~.!Cja a ~-'3~" 

30' kwl~tnla, godzina 12 
minut 4. Na wydzlałaeh Wy
twórnI Sprzętu Homunl,kacyj-. 
nego w Rzeszowie, rohotnicy 
zasiedli do pooHku połudnlo· 
wego. 

Z megafonów slychać 
głos spikera: "Podajemy 
uchwałę Komitetu Central
nego Polskiej ZJednoczo
neJ PartU RobotnIczej I Ra
dy MInistrów PRL z dnia 29 
·kwletnla 1954 r. w sprawie 
kolejnej obnltkl cen .... 

W gabInecie pa.rtyJnymna 
wydziale klerOwn~ka MaJlc
kiego spawacz Jan Janu pod 
fJuwa krzesło pod głośnik, To 
samo robi Władysław Mur
rias. Razem z Innymi towa
rzyszamI słuohają uważnie po 

pogad. 11.15 "Wieś tańczy l §p1e
wa". 11.30 pleśni Kompozytorów 
radzieckich. 12.04 Tydzień mu
zyki czechosłowackiej. 13.00 
TRANSMISJ A UROCZYSTEGO 
ROZPOCZĘCIA vn WYSCI
GV POKOJU.' 13.40 Muzyka dla 
wsżystkich. 14.10 Koncert w 
IksinowIe.. 15.00 Koncert chopi
nowski. 15.3Q "Z życia Związku 
Radziecldego". 16.00 TRANSMI
SJE Z II POl.OWY MECZU 
PILKARSKIEGO WARSZAWA
PR,I\.GA l FINAl. PIERWSZEGO 
ETAPU WYSCIGU POKOJU. 
17.20 Felieton, 17.30 Z całej 
PolskI. 17.55 "Na fali humoru l 
satyry". 18.25 Muzyka taneczna. 
19.10 Wesoły kramik. 19.25 Na 
muzycznej fali. 20.00 Melodie ta
neCZDe. 20.45 "O bogatym mły
narzu i pracowitym ogrodniku". 
21.00 Wieczorna serenada. 21.52 
Muzyka taneczna. 22.30 Wiado
mości sportowe. 22.40 Koncert 
muzyki kompozytorów hiszpań
skich. 

=-
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stanowień uchwały. KIedy 
tekst jej został odczytany do 
kOr'I<Ca, zebrani rozpoczynają 
gorącą dyskusję. Taką rooo
sną wiadomość uslYl);Z€1! prze
cież przed świętem l Maja! 

W ferworze dyskUSji Ille 
zauważono Jak zniknął z ga
binetu Murias. W Jego pla
cówce nie ma głośnika I r0-
botnicy nIe wiedzIeli jeszcze 
o obniżce cen. Szedł więc prę 
dko, by podzleIlć sIę rado
sną wIadomością ź towa.rzy
szaml praey, Władysław Mu
rias pierwszy fJtreśclł Im u
chwałę I zakończył pytejąco: 
"Zdałoby się uczcić tę wlado 
mość zobowlązanlem .. _..
Polerownicy Jan Leś, JCarol 
Worek, MIeczysław Murlas, 
Bronisław Jakublec I Tomasz 
Cyran za6tanawlali się ... 

W tym czasIe, kIedy Mu
rIas z8Jpoznawał z treścIą u
chwały kolegów, ślusarz MI
chał Miller dyskutował już z 
Czesławem Ha łon lem nad for 
mą wbowlązanla.' 

Hałonla nie trzeba było 
przekonywa~. - "Ja myślę 
- mówił - że dla stworze
nia Srodków na taką obniżkę 
potrzebne jest opnii.enie KO
sztów i zwiększenie produk
CJI - pa,ństwo obniżyło n<lm 
ceny towarów mniej więcej 
o 15 proc., ·to my obniżymy 
koszty produ:k(lJI także o 15 
procent. Jak myślisz? 

Miller myślał tak samo i 
kh,dy innI śł'usa.rze również 
poparli propozycję Halonia, 
wysłano obu - jako delega
ej ę, (1"0 gabinetu patrtyJnego. 
-' ... 'fgwar~ysziu. ~~~z<u'~ 

- my tu Jako delegacja na
Bzego gnla,zda śluS<llrzy, skła
damy takle zobowlązan!e: w 
odpowiedzi na uchwałę partII 
i r2;ądu o obnltce cen posta
nowiliśmy podnieść wykona
nIe naszych normprzeclętnie 
o 15 procent, o taki sam pro
cent obnltyć kOBzty produk
cj 1. .. " 

. Jeezcze Miller nIeskoń
czył móWIć, a drz.wl otwarły 
się· znowu 1 ukazała się po&
tać Mu riasa , kt6ry z uwagą 
słuchał slów delegata ślusa
rzy I sam trzymał w ręce zo
bowiązanie polerownIków. 
Zobowiązanie gniazda polero
wników 6'Zło w tym samym 
kierunku co ślusarzy: posta
nawiali podnieść wykonanie 
norm prz.eclętn!e o la pro
ront. 

Nie było to ostalnle zobo
wlą7.anie, Jakie podjęto na. 
wydziale kierownika Michal
skIego. W kilka mInut po Mu 
rlasi<9 przyszedł mIstrz Jan 
Janaś 13·krotny racjo· 
nal!za,tor I n3 stole przed Be
kretaorzcm Polakiem poło~ył 
zobowiązania spawaczy Jego 
gniazda.: postanawialI pod
nieść średnIo wykonanIe swo
Ich norm o 7 procent. "Co 
partia mówi, to . robi -- o
świadczył Janaś":" I ja, Jako 
bezpartyjny słuchając posta
nowienIa uchwały docenIam 
ten krok tak samo jak I nul 
spawacze. Jeżeli składamy to 
zobOWiązanIe, to Jesteśmy 
przekonani, że ~łszy wzrOBt 
wydajności to słuszna droga 
do ~~zYf~ takich uchwa~'. 

(p·w) 
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.---------------- W IMIEINTERESÓW MAS PRACUJĄCYCH 
Gdybyście zapytali Lonczaka 

Gdybyłele zaPytali RG. 
Ulana Loncz,aka - 'lularza 
z wydziału 50-go mlelec
klej Wytwórni Sprzętu Ko
munlkacyjnegG - Jak mu 
się pracuje, Usłyszeliby. cle 
krótką, ale za to zdecydo
waną odpowledt - dobrze. 
Słowo d o b r z e w u
litach Lonczaka omacza a
kurat tyle Ile wynosI jego 
dzienna wydaJnół~ prac'y 
- to znaczy 188-190 pro
cent normy. ' 

Jaita Jest t,ajemnlel Jego 
,ukcesów produkcyjnych' 
- po prostu kryje alę w 
kudeJ z 480 minut pełnego 
dnia roboczego, no I oczy
wiście... w zadowoleniu 31 

pracy I życIa. No, bo n .. 
przykład ... 

, ... czy nIe molna sIę c1esz'y~ I I takI ero udogodnIenIa Ja" 
klm jest zakładowy autobus, przywożący I odwotący ludzi 
z pracy I do pracy? OczywIłcle tak, tym bardziej że korzy
stając z jego uslug można zaoszczędzić trochę czasu 1 spo,' 
tytkować go, no choćby na .. , 

, ... poslucJilnle 'JakIeJ. lu4~'cJI radIoweJ; Wla4zla ma wpraw
dzie dopiero dwa latka, ale już wie (na pewno pomógł jej 
w tym tato), te wystarczy przekręcić tylko )eelną calkę 

W prawo I... "ladlo gla". 
"Mówi WarsZłJWa. NadaJemy audycję dla szkól: Blękltna 

atafeta". - Za równe pięć lat I ty Władziu będziesz juf. 
w szkole - Ojcowska ręka ,Iadzi ,Iówkę lUIecka. ~ tym-
qJlSjl,ID P'o!l,U01W~l ~!Jł')'1I1. " . 

A 8", obiad .otowy. Dobra rzecz ta kuchenka gazowa, nie 
mówIąc naturalnie o całym mieszkanIu, które Lonczakowie 
otrzymall jeszcze w roku ubiegłym. WpraWdzie pOkoje i ku
chnia IIle są Zbyt duże, ale przeCież, jak l1a trzy osoby -
wystarczające. - Zeby tylko jeszcze -I to możIlwle jak 
najszybciej - dorobić się tych mebelków kuchennych ... 
wzdycha Lonczakowa. Poczekaj, nie od razu Kraków 
IEbudowall - odpowiada glowa domu - jeszcze trochę, trzy, 
cztery mle5lące, a mot.e I p6! roku, a postawlJny Ci w kuch. 
al ~e :r.woJ~ wymUlone meble, 

Chćę, 
by zajdnlało 11& Jlowe 

Partia. Ona w toku d.zle- I 

slątlk6w liilt prowadziła. nwsy 
praouj ąoo do waLki o narodo 
we 1 'społeczne wyzwolenie, 
Ona, partLa mwslstowsko
leninowska, której progra
mem jest 'nleus'tanna walka 
o dobrobyt ludz1 pracy miast 

lIaJ dotto)lIleJsZl .. Ilów 
partia. 

w Rzeszowie, Rzeszowskie 
Zakłady P.rzemySłu Tereno
wego, które zdobyły w I sZyI'!) 
kwartale na własność sztan
dar przechodni Z. m, z. Z. 
za. trzykrotne zwycięstwo w@ 
współzawodnictwie o najlep
szy zatkład w województwie, 
Jak fabryka m.aszyn do szy
cia .. Polna" w Przemyślu, 1 
wiele, wiele Innych zakła
dów, oraz pl a.có wek handlu 
uspołecznionego I usługo
wych bardzo znacznie ulep.
szyły formy I metody praą 
partyjnej, usp:-awnily metó
dy kierownictwa polityczne
go w organizacjach maso
wych, a szczególnie w związ
kach z8<\vodowvch \ ZMP. 
Co ma swój wp·ływ na Ilość 
1 jakość produkcji. na popra
wę zaopatrzenia, na poprawę 
usług, co w znaczne.! mierze 
wpłynęło na umiejętne łącze
nie wyslIku produkcyjnego z 
troską o spql\vy socjalno·by
towe 1 kulturalna załóg. 

l wsi. przewodzi naszemu na 
rodowi w twórczym wysiłku 
pudowy lepszego, Bzozęśllw
szego juńra. 

Nie ma potrzeby ~UiKa6 
zbyt wielu por6wnań naszych 
d zls lej sz yoh , olbrzym1ch os!ą
gnlęć do lat nędzy I bez.o
bocia okresu przedwrześn!o
wego. Pojęde Polski B -
terenów walki I buntów ro
botników I chłopstwa - za
stępuje dziś poczuole dumy 
1 radości z powodu wsp61nej 
pracy dla wspólnej sprawy 
ludzi pracy województwa rze
szowskiego. 

Nasze, śmiało rzec mo!ne. 
- wspa.nlałe osla.gnlęcla Ilu
etruje dziś ponad 100 tysIę
czna liczba zatrudnionych w 
przemyśle, w porównaniu I 
25 tysiącami przed wojną. 
Pr8lwle oallkowIole za8p()lko
Jony głód ziemI. W ciągu 
ostatniego pięciolecia tylko, 
stan pogłowia z.nacznle prze
kiroozył po~lom przedwoJen
ny, a stan firrocly chlewne-J 
w21rósł o 100 proc. w· gospo
darstwach wiejskich, Obszar 
zasiewQw wu-ósł o 100 tysię
cy hek-tar6w przy ulepszeolu 
struktury zasiewów (pszen 1-
ca., buraki) na terenach pod
Kal'packlch, oraz w'PfOwa{)ze 
nlu w znacznej mierze kul
tur włóknistych 1 oleIstych. 
Wieś nasza wk,roczyła na t0-
ry gospodarki z€Społowej 1 
f>bec.nle mamy już 342 spół
dzielnie produkcyjne. 

W CODZIENNEJ WALC. 
I PRACY ROSNĄ SZEREGI 

PARTU 

II Zjazd PolskieJ Zjedno
czonej Partii Robotniczej w 
całej rozciągłości Za.!lJprobo
wał uc,hwały IX Plenum He, 
zmlerzająoe do przyspiesze
nia wzrOlSt-u stopy życiowej 
ludzi pracy miaSlt I wsI I pod 
jął szereg dakw.ychuohwał, w 
cel'li zapewnienia realiza.cjl 
tego wzrootu. 

Organizacja partyjna wo
jewództwa rzeszowskiego :z: 
pełną śwla{)omośc,lą l odpo
wiedzialnością przystąpiła do 
real!za.cji zadań dla.' przyspie 
szenla WZ,roBtu dobrobytu 
ma6 pracUjących r:zeszOWS1.Czy 
zny. Dotychczasowe ooIąg-
nięc·la nie przesłoniły i6tnie
jących jeiszcze tu I ówdzie 
poważnych braków, 00 zna
la.zło swóJ wyraz w dyskUSji 
w czasie kampantl zjazdowej. 
O&tra krytyka. braków I nIe
dociągnięć, śmiałe wy8'Uwa
nie projekt6w w kierunku u
spra,wn1enla wielu dziedzin 

. naszego życia, natychmlasto'I we usunięo!e wielu niedocią
gnięć w pracy tak Instancji 
I organizacji partyjnych, jak 

I 'W apa.racle g~da'rozym 
l pa,ńst'wowym pobudziło do 
żywszej aktywnooci nie tylko 
ozłonków parti!, ale rów[\le~ 
ty&iące bezparty jnych robot
nLków, chłopów pracujących 
l l!Iltel I ge.ocjI, umocniło wleź 
parNI z nimI. 

Dowodem wzrostu naszych 
organizacji partyjnych je5t 
wielokrotny wzrost przy-
pływu nowych kandyda. 
tów do part!! w r kwartale 
br. w SltQ6unku do okresu u
biegłego, W I kwartale br. 
przyjęto do partii 2666 kan
dydatów spośród najlepszych 
robotników, przodowników 
pra.cy, przoduJących chło}>9w 
Indywidualnych 1 Sipółdz.[el

ców oraz Inteligencji twórereJ. 
Do pa,rtH wstllPlU m. In. -
tow. Zd~Isł.aw Szweder, to
karz, dwukrotny przodownik 
pracy, tow Stefan Huoulak, 
wzorcaa-z, 211 proc. normy, 
tow. Anna Bartoozek, wyda
wacz z WSK Rzeszów, tow. 
Jan Potępa, chłop z grom, 
Trześń, tow. Igna.cy Kowal 
ZMP<lwlec 1 wielu, wielu In 
nych, Samyoh tylko ZMP
owców przyjęto w poczet kan 
dydatów partll 1409. W 0-
kresie tym zllkw1<lowano na 
wsi 59 tzw. "białych plam" 
przez załorenle grlJiP kand y
dack1lch, których powstało 
ogółem 66. We w'lJl'OŚOle or
ganizacJI mają znaczne wy
niki takle powiaty. jak Kros
no, Mielec, Rze&zów-MlćI6to l 
Inne. Szeregi naszych orga
nlza.cj I umocniły się I ubojo
wily równIeż dla,tego, że po
zbyły się jednostek awantur
niczych, bezideowych karie
rowiczowskich, oocyc:h klaso
wo ora,z członków I kandycla 
tów biernych, wykluczaJąo 
165 I skreślając 191 ta-ki-ch 
zbędnych w szeregach partii 
ludzI. 

OI)" .• rfu\~ __ Q.R<ł!!.NJ~AC,JI 
PARTYJNEJ ZALEZY TEMPO 

WZROSTU DOBROBYTU 

W toku dyskusJI przed-zJa
l'dowej na zebraniach organl
zac'jl partyjnych, na plenach 
! konferencJaoh powlatowy-ch 
oCzlonkowie part!! wysuwaa 
szereg wnlooków dla podnie
sienia wydajności rolnictwa" 
Jak również dla zwlększe·nla 
ilości I 'jakości produkCji 
przemysłowej. 

Na przykła~ w P<l'>Vle<'/~ 
przemyskim przy Oma\yiarJu 
u-chwały Wojewódzkiej Ra,dy 
Na,rodoweJ o dwuletnim pIa
nie rozwoju rolnictwa w wy
niku srozegółoweJ analizy, 
planowane cyfry wzrootu zo
stały znacznie podniesione 
m. in. w zakresie uprawy 
pszenicy o 400 ha, stacji ko-

. \ 
Do wieczora pozostało Jeszcze sporo czasu. W rodzinie 

Lonczaków wykorzysta się go z pożytkIem. Mama przypom
niała sobie wlaśnle, że trzeba jeszcze obszyć makatkę-I wy
kończyć fartuszek. A zresztą, czy tylko to? Przecież pobrali 
się nie tak dawno i oboje nlewlele mieli, "Obszyć" trzeba 
,il'ięc nie tyllto miPJą Wla~ę, ale l siebie l męt ... , 

(Wł. MaJakowskI). 

pulaeyjnych o 37, W przepro 
wadzeniu melioracJI o 75 ha, 
w kontralktacjl trawo 15 ha. 

W gminie St'ubno plan po
wiatowy przeWidywał WZl'QSt 
!1ośd bydla o 350 sztuk, a 
chłopi wykazali możliwość 
zwlekszenla do 591 sztuk, 0-
wiec o 129 sztUtk. pni pszczól 
o 89 itp, 

W wyniku gruntownej a.
nalizy powiatu ujawniono mo 

\ żliwOOcI wz.rootu 4-.ch podsta
wowych zbóż w olągu 2-ch 
lat, w stoouil1ku do roku ubie
głego o 9.335 ton tj. o 21.~ 
proc. więcej, w hodowli by
dła o 5.450 sztuk tj, o 21 
proc., owiec o 4.200 sztuk 
tj, o 61 proc., trzody chlew
nej o 7.600 szttnk tj. o 39 
proc. więcej, Podobnie przed 
stawia się sytuacja l w Innych 
powlataoh 

W wyniku zwiększonej po 
mocy Instancji partyjnych \ 
wydziałów politycmych POM 
znacznIe popra.wU się styl 
pracy podstawowych organ!
zacjl w 8p6łdzlelnlach pro
dukcyJnych, co ma zasadn!
c:zy wpływ na lepszą organ I
zacJę l podniesienie jakości 
pracy zespołowej w SJ>Ółdllel 
nlach. 

Organizacje partyjne w za 
kładach produkcyjnych prze
jawiają coraz to więk6zą ak
tywność nie tylko w waloe o 
zasadniczy pla.n zakładu, lecz 
również poważną inicjatywę 
w klel"Unku zwiększenia wie
lu asortymen1ów produkCji u
~.znej dla, l0pszego zaopa
trzenia świata pracy w arty
kuły mćlJSowe.go użytku, Rów
nież w trooce o da;'tarczenie 
wsi niezbędnych, a często 
brakUjących jeszcze narzę
dzi, części zamiennyoh do 
maszyn, SZ'Neg zakładów 
zwlę.ksza' swoje możliwości 
produkcji ubocznej. Są to: 
huta Stalowa Wola, "Sad1o
wag", WSI{ Rzeszów l Mielec 
oraZ inne. 

W zrozumienIu I poczuciu 
od:powledzlalnOOol klasy r0-
botniczej za sprawy wsi co
raz moc,n!ej rozwija się ruch 
łączności fabryk ze wsią, u
macnia sIę szefostwo nad 
POM-aml I PGR-ami, ożywia 
się praca z robotruLkami mie-
6zkający(11 I na wsi. czego do
wodem jest fakt. że w ostat
nim okresie przyjęto do par
tli 382 robotników mieszka
.fącyoo na wsI. W hucie Sta
lowa Wola I w WSK Rze
szów, sprawy pomocy dla 
wsi stają się pierwszo-plano
wymi zadaniami organIzacji 
parlyjnej. 

PRODUKCJA,r TROSKA. 
o SPRAWY BYTOWE 
TO ,JEDNA SPRAWA. 

Niespotykana dotychczas 
InicJatywa przejawia się w 
pracy organizacji pa.rtyjnych 
w zakładach przemysłowyCh, 
produkUjących dla bezpośre
dnich potrzeb ludnoścl.Ta
kle za,klady jak huta. szkła, 
.. LnIanka" w Hrośnle. Fa
bryka Sprzę.tu Gospoda.fCZego 

PARTIA 
KONTYNUATORKĄ 

NAJLEPSZYCH TRAD'i'CJI 
NARODU 

Jut kllkadzle$ląt lat temu 
nasza wielka poetka - Ma
ria Honopnlcka IV Joonym ze 
swoich wierszy pl!3ała: 

"Przyszłość to trud. Nie zej
dz,!e ona. z nieba 

Przez ud~n cuel, lecz zdoby~ 
Ją potrzeha 

I w służbę Jej dać lata te 
zapału, 

(;() serca rwą w kraInę 
Idealu" • 

Na IX Plenum He naszej 
parti! towa.rzysz Bolesław 
Bierut mówI! - "szybsze pod 
niesIenIe stopy życiowej trze
ba wywalczyć, wypracować". 

Masy pracujące n aS7..€ go 
WOjewództwa pod kierownic
twem partii t<lk właśnIe r0-
zumieJą swoje za.cJania. Rażda 
słuszna I z-d-rowa myśl ,n~ 
szych umiłowanych. gorą
cych patrIotów - przywód
ców ruchu rewolucyjn0go, p! 
sa.rzy, roOOtn'lków I ohłopów 
poległych w walce o dzisiej
szą rzecżyw,lstość. każe n.'m 
wprowadzać w czyn uchwały 
naszej partii, która zespoliła 
w Jeden glębokl nurt rewo
IllcY.lne I demokratyczne tra
dycJe narodu polsk,!ego, wla
śnie w ce,Iu zbudowania sil
nej I szczęśliwej ludowej 'oJ
czyzny. 

W ImIę na,jżywoLnlejszych 
!ntN€6ÓW ludzi pracy miast 
I wsi naszego woJewódo[wa, 
całego kraJu, paJrtla nasza 
będzie w dalszym ciągu po
kooywać wszelkie trud'l1000I. 
stojące na drodze do realiza
ej! tych zaszczytnyoh za,dań. 
Od nas samych, partyjnych I 
bezpartyjnych, mężczyzn 1 
kobiet, od naszej m łod z,let y 
za,leży tempo wzroetu stopy 
życiowej. 

Mamy mądrego t "'Y'))T6-
bowanego nauczyciela I prze. 
wodnika - partię. Stańmy 
zWa.lX'1e pod Jej boJowym 
sztandarem, Nie BZl1kajmy ła,
twych, utartych dróg, Ha.tda 
godzina ofiarnego. wytętone
go, tw6rczego wysiłku przy
nool nam lepsze, radośnieJ
sze. s7cześl !wsze dni żvcla. 

LUBOMIR RADLO\VSHI 

Jest u J"onczak6w I Inni "mlllzYJla", ni kt6reJ choełllł 810 

nie można uszyć (przeCiwnie - podrzeć) to Jednak - nie wy
łączając nawet Wladzl - wszyscy patrzą na nią z szacun
kiem. Jest nią popularna SHL-ka. Lonczak otrzymał ją JakG 
nagrodę "za poważny wklad w prze~termlnowe wykonanie 
planu wydziałowego". 

Prawo jazdy Jest Ju! w kieszenI. 1 Maja rodzinka Lon
cz'aków zjawi się na motorze w rodzInnej wsi Pławo, gdzie 
je,~zcze Jok temu zajmowała jeden z kątów Izby oJca 
- "gospodarza" na 1 ha ziemi. 

Tellat: CI. MorAwetz. Zdjęcia w. PopiJakowlld 
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SOKOLSKI PRZYSZEDŁ 
Z m~erzchalo · iuż. Sokólsk' 

zkaral1:nem n;:ł rklm;c,,'u. 
wolno orzem :·~ rz,al · :lot!wórze 
Pań5(w()lwCe-o Ośrodka ,\" a5zl' 
lloweQ'o w W:elows:' 1hz DO 

raz rzucał bacznie okem do
okota, kontro!uiilc kren. l dCl 
laka dojrzat sylwetki dwlich 
mężcznn. którzy 5zl: II' ietro 
klerunku. !!Ioś no rozmawiaiąc.· 

- Psi.a,krew oaia oa·oilCr0sy 
ieszcze mi mi' er! e-d z 'e z ao ró· 
sza - gniewnie Dow;edz'·al. 
6d" norfeszP biiżE"i orz",kona l 
si e, Że bvli to ci sami. k(órzy 
od oa,ru dni chodzili no Wieio
wsi. orowad.oi>li Drace wviaś, 

za iściu za'Domina!. Z cala w,,
raz'sto;c.ia sla ncio mu ono 
", czed oz yma. 2'dv równ{)c%e~nic 

z wvulata otrzvma!' .. dVS'CYDli
n.arne zwolnien,:e z ornev. 

- Za co? - ovtał oersonal, . 
nc(l'O Mein'ack:.ch wviaśri.eli 
nawet n'c siuchal. Z Dracy 
[)!'zeciei 'wvw:azv\\'al s:c wzoro 
wo. nie mi,ał ża,rln \'ch UDom· 
n;eń i raDiem. to zwo:n:enie. 
8yło ia5ne dla n;e[>'o, że ma- . 
c-z.ali tu oa!ce .. aQ'i tatorzY". 

Zmuszao:e lud?;i rio pod· . 
Disl'wan:a .,(alutu . .. (!uzi'k" wa,r 
ta bęrlz,ie taka sDóldzie,ln'l3. 
Ludzie do n'ei serca nie będą 

Przestraszl/li się "agilatorzy'·. Mina Sokólslliego Ilie wróżyła 
nic dobrego.:. 

niaiąc<1. mówil,j Ci soólc!.z.ielni 
prod1lkcvinej. zacl!ecaH do jei 
za lożooia. 

C'W!!O też t~.a1Z tu chcą. Z 
'dvrekDil już dawno oos,z,li -
zasta,na~via,ł sie SokólskI. 

- To Wy iesleś{lie So1<ólsl\1i? 
Pa.dlo pv{anie z ll'S't przvby
lych. 

- To ia - spokoinie odDO' 
wiedl ial. 

- Chcieliśmy l. wami OOl'oz· 
ma'wioać. 

- Jestem na służbie. Dilnu,je 
1er,a,z maSH'n pomo·wskich. 

- Ac.ha iuż SJie oróbujec:e 
'.v\'krecać. Ziemie tośoie wzięli 

z reformy. ora~e mao:e w 
POM-ie. ale o soóldz':elni to 
n:e clicec:e mówić - znamy 
takich - !!Ios iednef!o z przy
bvlvc:h nahrzmi,ałv bvł z.fością. 

mieli - mów:,ł !2'oraoZikowo So
kólski - ze mn;,e nlllWet ~'"O-
g-a z,robi'l! lit 

oółd7,Jelni<l"rod,ukc\'ina sla 
1a sie ctrza,z!!B wbita IV ser 

Ce SQkólsldee-o. Z ied'ne.l sko. 
n\' bol~la (!'o krzvwd<l. bO' co 
'lu dużo mówić I~ 2 ha otrzy· 
mane ;r, reform y rolnei za ( lużo 

nie rou7A.!v. R~,k do o·racv byl0 
poddo~'ta~ki(;m. żo.na .j - 'dwoie 
dorastai,lcveh dz,iooi, P'ęn:adz~ .. 
i ak'<:: za,rabi.a ł orz\'da wa iy s ię 

ba rdzo w P.'o~pc,da:rs hv:e na ku
one oi'zvod.ziewku cz" opalu. 

Z drue':ei stronI' :~Iv byl na 
.. 3,!·,;·!,atorow", i:e chciel! Q'O na· 

strasz.\'ć. ieQ'o. CO tO' nie ba:r· 
dzo chciał karlili zQ"rna ć I1rzed 
ekor:omska palka. CZy b;t:'ero"v
s:,:m olmpantem. Pok aże w,am. 
ie nk mi !t'e zrobicie a o t~i 

waszei spółdzielni a·n! słyszeć 

nie c.hcę - lImacni.a i s i ę w po' 
stanowieniu. 

• * * 

\V ten soosób Drowadzoi13 
..praca wvjaśn:'a iaca' nr.e d:aia 
oożąrlanv<;h rezultatów. Z led, 
wośoia utworzono QTUOe dlęt. 
nych. N,a t\lm utkneła sprawa 
zalożenia spóld;r,'elni produ.k
cvlne!. bo iak sie okazało. ta
kich Sokól~kich bvło w W;elo· 
wsi więcei. Sorawa 7..aloren:8 
soółdzielni produl,cviilei stała 
s:e n:ema.1 jerlyn"m tem,a.tem 
zebrań pocls la\v0wei orQ'anlza
cii partyinei. Piedu towa.rzvszy 
starało s:e doc.'N! przyczyn n.'e
checi do sOół,dz.ieini. zwlasz.cza 
ze strony mało i średniorol· 
nych chłODÓW. którym UDrawa 
roi' z bra1ku sił" oocfa Q'owei 
nieraz dawilla <się we waki, ho 
tO' trzeba było 1 dużo olać?ć. 
czesto nawet odrahiać. 

Palrzc:e t,ak' Sokólski - mó
Wiono - dawny robotnik dwor 
siki. wvw1ia,z,uie s,~e ze swvch ()' 
bowiazkcJw wobec naństwa ; 
a,ni sluchać nie chce o s,póld.z,:el . 
ni ol'oduKcvin-eL 

-S~k6Iskiemu trzeb.a w"Ja
śn'lć zasady pracy w 5P6łdlJ:el
ni produkcl'inei - oowledż'al 

",1edy sekretarz org-a,nizaci: par 
tyjnei. I nie tvlko Sol;6iskiemu. 
\Vszy~!kim, którzy €ą naj· 
bliżsi na~zvm celom - malo. 
rolnym; do nkh pójdziemy ~e 

słowem w"iaśnIeni.a. 

- No to ia póide do $01<61-
skiee-o na ochotnika - 2:'12'1001-
la sie Czechow·a. soltvs Q'foma
dv. 

Pockielono za'dan:8. Członko

wie or (!aln I·za ci i oartvine!. ak
kI\' !!Toma,dz:kl. oracowni:cv 0<>

/ity.zni m'eiswwe'!!o POM. roz 
OC.CZd1 niem al od nowa prac\'; 

. \\yjaoŚ n iaiaca . 
* • 

. $o'kóls!oi ol'z vlvit ai Cz,-'Chowq 
ser~ę!:':2I1-:~ r . w'.adon'lo sQltys 
-'- ale kiedy DO chwili rozmo
wv na,pomknekl coś Q spółdz'iel 
IIi - ostV2'l. A wy mnie cZ'y'm 
bę·dziecie straszvć? - za,p y.ta~ 
l,'-nmurn:e. 

- Na s tracba chyba n:e wv
g·ląd·am - za~m ' al,a s-;e Cze, 
chO\",a. I SŁr.aSZY': was nie mam 
zamiaru ' - ot oorozmawia~my 
sob:e DO sąsieclz·lw. 

- Sl;oro la,\; to dobrze --- o~l 

parl S.:::>ikóis1,,:' Tee-o ięd.nak \\-le. 

czoru nic oadło wiece i sim" o 
soóldz:"ln; orodukcvine!. Tylko 
Cz€'Chowa wvrhodzac zostawi-
la na s101ekslażeczke - .. Sta
tuiY soóldzie1cze" ... 

\V p:erwszei chwi,l>i. m:<Jł o· 
chole rzuc'ć ks:ażecz.ke w ślad 
za Cwchową . MacImai iednak 
ręką i \,;sadz'l ją glębob za 
obmz w!"Z,KY na ścianie. -
Patrzcie - przyszl' n~ 'Ooje 
oodw0rko. chelo:1 sic. D"ko
oia tern biora. ale z !ee-o n:c 
nie bedz,:e - orawda matka? 

Nie od r3,zO oduow;edziala. 

- Bo la \\iem? - Czechowa 
za pisa ł asie. rvl-aorvśi<a Tyńc ~ a k 
że. I,nnc tei o tvm mówią . Po
dobno le:J'ei iest żvć w s:Jół· 
dz:ellTli produl,cvir.ei . iWalam 
ci nawl't po\\"iedzieć. że dobrze 
bv bvło to na wlasne OCZy zo°. 
baczvć. Od nas ze v.'si i ad a do 
soóld,z'eków z BaraJ10wa na 
zebranie roczne - Doi<lde i ia. 

Ore-a.n:zacia oar'tvina wvszla 
bowiem z hn'ciatvwa zor g all'i , 
zow"mia wvo:eczki do r.aibl:ż
szei spółdz:ein<i orodukcyinei. 
wvchod2ac 1: Ialo~en: a .. Że n:c 
tak n'e przekonuie iak orzy
kła,d. 

• 

P oi(:~hal na wvcieez,ke taxi" 
Sokólski i jeszcze paru z 

W:e!O\V'si. BvH takŻe łudz':e z 
Trzd.ni. sąsiedni.ei QTomadv. 
J\\ożna śm'ulto oo\v;ed.z :eć. że 
zaskot:lenli zosł a l i dochoda m: 
506!dz,'e1ców 1, Baranowa. Ich 
g'Ospodarstwa tee-o n:e dawalI'. 

Trze:inia'll'le ie6ZClze w drodoze 
. powrotnei obiecywali. zara? po 
przyjeź·dz:e zaloż"ć u siebie 
spóldt':elnie produ.kcvina. N ie 
wierzvł w to SokólsK;i ~. (!a' 

.daja że!:!y 2'a.da ć' A:e i on n,n 
, !\;JÓldz:e!.n:e zac,zał oatrzec in-

11\1n; OCZyma. K'cdv dotarla do 
niego wiadomość. że w Trze
~:l,i' O()ws1aJa 5-oó!dz.ielnia pro· 
dukcvina. dlu2'o o t l1m rOzOla· 
\viał ze swoja żona. Dotrzyma· 
l i SłOW.1 - d,ziwił sie . 

Odiad ;.Je razy iechal d(:iS'afl 
dcm'e~za. ws'lepowal do. Trze
~ni. SootvkRł tam czesto tow. 
Biernata. sekreLarza Kom·Retu 
Grn:nnel!o PZPR. 'On bvł .. do
s(awq" naiświeższvch w:a,Qo· 
mości z życia nowozalożonei 
spółdz.ie!n.i . Czesto rozmaw'aI: 
(, o:a.nach rozwoiu. T an·i si\! 
sooirzegł Sokó!skli. iak wc'a!!· 
n:e tv zootal w wk spólóz:e:· 
czvc,iJ spraw. Już iera>z i Qn za· 

(Ciąg dal!szy na ·"tr. 8) 

Kan~ydat partii 
Riedyś IV rozmowie są' 

siedzkiej Karol M !chalsk 1 
zapytał go z dziwnym zaoleka 
wlenlem. 

- Cóż to zapIsałeś się do 
partii'? 

.. - ZapitXIłem się - odpo
\"I€<lzlal bez wahania, pa
trząc uważnie na . rozmówcę· 

- Ludzie powiadają. że 
ch'~ffiz ... 

Nie dokończył bo Florek 
przerwa! mu w połowie sło
wa. 
'. - Tak chcę i będę zwal
czał wszelkie cygańs~wo. A 
tyś myślał, ~e dla kar:ery? 

Wla,dyelawa Kru~zyny w u
wadce Brzoole<:k~ej słll~yl 
Jak miał 21 lat. Gospodarz 
budował dom. murowall1y. 
Trz.eba było w polu I przy 
budowie pracować. Po żni
wach odszedł I zabrał re ~ 
bą ubranie, ktÓI~ mu Kru
szyna kupił. Po uplyw1e ty
godnia do Gogołowa zjechali 

. gmnaltowl poUcjanoi, a nie 
za(ltawGzy Walka, za'braH u
bra.nie. Wyrokiem sądu zo
stal WÓWCZaIY skaza.ny na 6 
tygodni arooztu ... za ... kra
dzież. Tak to .. zapłaclł er! 
Ii.ruszyna za póll'OCZJlą ha
rówkę· . .. .. • M:chalskl popatrzył. jaJ,

by nie dowierzając tym sio-
wom. - A cóż ty sam zro- He.ktarowa d~ialka z re-
blsz klooy... E tam.. . formy rolneJ częściOIWo za-
ma-chnął ręką. zresztą spokoiła "głód ziemi". Było 
sam wteBZ llajlepi'~J, mało:s Już przynajmniej gdzie po-
to mial kłopotu z tym do· 6taW~G własny dom. A I do-
pisanym gruntem? by tek w goopoda'retwie 

Flol'kowi żyły nabrzmiały wz,rós,! dQ joon.ego konia 1 
\V s.kroo·lach. Tak mocno na· dwóch krów - dzięki wła-
brzmH~wają mu zawsze od dzy ludowej. ł 
wysi!ku ... Kiedy tow. Ludwik Pię-

- Czlow:eku, z,rożum. lu· kaś, nauczyciel, przybył do 
dzie to robią, a nie rząd. O Gogolowa był jedynym 
tacy cho:eli'by wtd&:e(~ de- czlonkiem parti,i w g roma-
bi:e, mni,e 1 inny{;h zaJ1uka- d7.i'e. Późn:ej do pa,r~U wstą-
nych, zabieclzooych, ja'!< d.aJW- pili Sk'm,k'iewllcz i Jego żona, 
niej. aloe o da,lszym rozwoju orga-

Odsapnął i po chwili do- nlzacJI partyjnej trudno by-
dal z całą moq. lo mówić. Tow. Piękoś raz-

- Kacz ką nle jestem; m'a wiał , często z Walentym 
brodni powtarzać nie będę. Florkiem. czy to na zebra-
Choćby mi kóo broń p.l'Zyst'j' nlach kO!l1itetu rodz.lc1:elsk'ie-
wiał do piersi to powi,cm. Ż0 go,czy te"l s})C,tykając się 
lerp.;,ej jest te'raz. Bo napraw- \\' groma·dzie. Rozmawiał z 
dę jest le<piej . n:rn o partii. I \~:alooty Flo-

Jak żywe stail1ęly mu w 1',,].( w7J!ął sobie głęboko d'l 
p'amię'0l pogwar!"i. ));i!8z,e,p" f:21' 2<1 lilowa pr:twdy O parti'i, 
tem prz~noszone po \\',; róż· () cdu do którego zdążał. 
ne wieści a zawsze gl"{)ln>c-: ZI'f;'3u miaf. że p'ra;::'uJ~c ra-
~ "będzi,e wojna ... skończy %<~m w grc-m<1dz,j'e z przodu-
się wnet to wszyMko ... " j a~\'mi ludźmi można szvb-

FloreJ.: wie dobrze komu (":ej pl'z'oourazić żyoie, \~y . 
na tym zależy. aby sIać tJ.ki-e rl~n ić 1.10. któr~ jak chwasty 
nienawistne słowa. Wie ck.. rG~!1,i~ \1;A.zędzi'2: S:ęgnąć na-
brze,~dyż dO':lw,indcz~'! sam \v,et lll ciml do odległego 
na wlnsl1e.1 " kó)'z·e. i\ie \V ~-- [':·y.;z(u'k II , gclz'le Jak na przy 
staN:zy jednak oc!.grc.d:<ić >;:1.: Id:::,dzie j ego Spl"8Wy z grun· 
od .. t,ego·· zła, trzeba ' i - in· tami, ni0 docen-ia się jeszcz~ 
nym dopomó.c zroz·um! eć. ho w;:'le żywotnych intereslJW 
ta'hl:e jffl~ teraz j 'ego - k,m· ~" k!ch małorolnych chłopów 
dydata parHi - zflJdanle. jilk o':!. 

, '. . * .. . * . '" , .. " " , _Z~ jeg-~ pr,zyląad~~ ostat-
. .:..- Palcarrn1 trzoe,ba lioh:e 'mo doparH! w,stąplllj Stall1,t-
poma:gać.ŻIeby \Vsz~cetkfA:h · sł'ft\i·Czaja. Eug€'JTiu6Z Byś J 
zl'i,czyć: - .Jędrz,ej, Stda'l1. · Hk~ron1ll1 Cyrał1 ZMP-ow!ec. 
Antek i WI'kta. A z drugiej Oży'\vila C'iQ praca spolet.'Z-
matki Stasrek, Piet,rek i ja n:;-po]i tyall'l w gromadzie. 
- bI1źn1ak1. Helka i Julka.. . Na·.vet słabe dotvchmas kolo 
Tylu nas było na 7 ,lTIorga.ch ZMP i prawdziwą werwą 
lichego pola. Jak ojcbee u, L,clllraJo s:ę do oi'ganLzowania 
marł <to meda była jeszcr.e zebralI, wy&tępÓW ćwtylStyC'l-
wi~kezA. Rm'ProSlZyliśx:ny się n~-{;h, skupiają;c wokół sie-
j8lk ptaki z gnlalJda. Naw€Jt bie młodzl'eż . 'IN Gogolowle 
matka poszła za pracą do in- są już członkowie pa,rtti. kt6 
nych. ny świadoml€ Kierują ży-

Wa1.ek tułał się po s!użbiB c,jem gromady. 
od sjócll11~go roku :tylcia. U J. S_ 

• - O spółdzIelni to ja mogę _---
I!-adać z wami a.le w domu ...: 
odpa'!'l Sok ol sk'i. któremu za· 
C'teła się nieoodobac ta ca.la 
rOZm(JiIV8. Tu mi mówia o spół· 
dziel,ni a toam z tvłu może ktoś 

JESTE$MY GOSPOI)ARZAMI 
kr.a,dn:e 
przez myśl. 

. orzemk.ne!o III u 

- No. no zna'idz. 'e się : na 

I'%y". M:lna 

wróżyla nic 
i oe1ada,jac sie Ul siebie. chył·. 
Idem O1}u~H pomowskie po
dwórze. 

SokólSiW dlu!!o Datrzv! za n'i
mi. Rece mu drżaly - .. a,g-i.[a· 
tonv" - rozbójnik; a nie agi' 
takrzv. Taki lo by s:e na,dawnl 
na oo!owe·2'O u hrab i~Q'o Tar
nows1,1ie.Q'0 . .a nie na a2it.atora 
- oburzonv by] do ŻI'IV<?!!O. So
k6Iski zaoal !1 pao'eJ'Osa. Zda· 
rzyło mu sie Po ra z pierwszy 
od w'elu lat Zawsze z iehz.na 
dY6cypliną pr'Z e;sirzega~ r;;gula
minu slużby. a oal it nfe b\'lo 
wolno. 

Przez pa,re d n;. czeka I na· 
wet na tych 8f!ita(ormv w do· 
mu. NJe przysz,li. 1;wol.na o t\,m I 

Naczelny dyl>ektcl' Bizoń 
nałoży! okulaJry. P<:\P;<l

wił kartki na pulpic ie mów
nicy. Powoli cichł gwar gło
su. W ~wietlicy PołudniOWYCh 
Zakładów Przemysłu Ln iar" 

' skiBgoim. Ludwika, Waryli· 
ski€go w Itrośnl€, lu.cJzI<'> 6ta
li w pwzejśClach. pod ściana· 
mi, w drzwia<:h. Jeszcze f<110 
wały głowy w osta;lnich rzę' 

. cla:::h . .leszcze napieralI ba!;', 
dziej n i€:c i f'1'pliw i do [l'fwd!l , 
gdy ze sceny padły pierwsze 
slowćl: . 

"NASZ,4 U/v/OltJA lAl(ŁA-
DUIr'.4 ... " . 

PvOzpo'cząt s'ię referat. dl'!)· 
gi punkt porządku dziennego 
uroczystego ze.bl'ć:mia. 

Gon d ela pofJrClw!ł się IV 
k1'Z(,,ś 10 , odpędz!! dym papIe
rosowy I słucha. 

... 228 zgłoszonych wllioskó:". 
z lego 174 . przyjęte ... ' część 

w n;osfló;;.· odrzucono ia~o nie· 
możlii.l.'f du ;<.'ykonariia, "~'ęS(' 

. może I)II~' .:· zrealizo[!!'ana ~' (la
stępnJjln pianie in.'i)estycyjny,m. 

A ~() 7. wagą? O wardoe jak 
dotąd nie byłO' mowy. U Gon 
dcl i znagla osła!bło zalnte.re· 
(lowanle rderat,em. Zglosill 
oni .z rooza;rnl do umowy za' 
kładowej wniosek' o ulAn:;t.a
lowall11e W8łgi. Teraz ma.ją do 
wagi 300 metrów. Ułatwie
niem wielkim dla n!-ch była· 
by waga wozowa. I bliżej i 
dźwigać nie tyle. 

... 0 czym ś[I:iadczy lak wy
soka liczba zgłaszani/ch wnios, 
ków? $wiadczy o wzrast ającej 
śu:;iadOI/lOŚCI za/agi, o tym, Ż~ 
czujemy się gospodarza m; ZQ

kładu. : 

Gondela myśli mkxiel1j)l! 
wiony: .,Czy wag<l to ou<la7 
Przocl<:'ż lo nie świel:~e. ja
kle chcieli Inni zrohić dla ka 
idego wynziafu . Tamto wla· 
clomo de :wa i pożyteczna 
rzecz, aJe pC:(:i:ekać można. 
Walga chyba nie milionowy 
wyda1ek". . 

Prz0\VOcJn lczą.cy zebrania 
otwiera dyskUSję. 

Pierwszy wstaje G!nalt':ki. 
IV/ów i kratko: .. Pc·prawlmy 
.Ia,kość produkCji. dop.elnimy 
naszyoh zoOOWiąZ'Ni ". 

Po SabClJtowskim przema
wiaBęhen z tkalni B. Zw-ró 
('ona 'Polową twarz~' do prezy
dium, polową do sali wspomt 
na jaik było prz-ed wojną, pól 
ni'ej p.rzechcdzi do czaó6w 
dzisiejszYoh.: -

Gondela wd~:miony ' z!':peł
nic, pc:,lą wszys.cy na p::.tęgę. 
Ci;eka aż ona SkOllczy. 1 ' lri 
żył ~ie Już: całą mowę . Be
ben s;Kończyia, teraz Gonue
la. 

- O nas wie,d zą w całel 
Polsce. Znają nas z na.szej 
pracy; Mamy przeo-ta:rzałe m:1 
szyny, ale mamy nowe Zlrozu· 
mienie. 

Szybko myśli, 'Powiedzieć 
o wadze. czy nie. Powie. 

- Ja wierzę, że poza umo 
wą będziemy mleć WćlJgę. -
\Vpra\vdzle nie bę-dzl~ 10 uJę· 
te w pa.ragrafie. Niech nie 
hędzie . Dla nas Jest ważne. 
by wa~a wozo.wa była w ro
szarni. 

\V pr'ezyclium małe poru· 
~zen le . fiyrektor Cząstka na
chylil się do p";~.ewc"J,n!cząc.e· 
g'o rady zakło,ciowej. Poszep
tali szybko - przewodniczą· 
cy skinął głową. 

Z sa,1i przem2,w!a.li joonl 
p'O drugidl. DyskUSja nie wlę 
dnie, a rozpala filę coraz bar
dziej. Przez okna wpadł 
Ę'wizd syreny fa bry<cznej . Od 
za,kończe.nla referaltu upłynę
la równo godz'ina ... 

Jako ostatni zaJhi~ra gks 
Chudoba - przewodniczący 
la~'ząc1,u zakłalC!owego . ZMP. 
Dobrym zwyczajem k:rcxinleń· 
skich włÓkniarzy nie prz€t:ią 
ga za długo. Dekla,ruje w l, 
mieniu organizacji zetempow 
sklej pełne poparrcie dla za
wle-ranej umowy z6lkład()\\'ej, 

pierWStkj w pnemyśle wł6-
kien łykowych, umowy. któ
ra' sianowi I)owy etap w hi
storii ża,].>Jaclu. Okr.eślone są. 
\\' 116 paQ"ClIgrafaeh, na 80 
:<>tll'onn lcach , dO/dadnl.e .obo
wiązki dyrekcji wobec żało. 
i 7.obowlązania pra.oownilkó\V 
PZPL w stoounku do swego 
zćllkładu. Nba ma sprzecznych 
Interesów między załogą, 8J 
dyrekcją, Joot Jeden wspólny 
interes,- dobro zakładu, do 
bro załogi. 

Chudoba przemawia w I
mieniu wS7.ystkich zetempow
ców PZPL. pl'Z0mawla rów
nIeż w imieniu Teresy Skór· 
sklej. członkini zalilądu zakla 
d;;wego Z M P. 

:tl * " 
"lic;, drugiej zmianie (w ze

brall1lu bierze udz iał p!erwsza 
~miana). w motałni pracuje 
Teresa Sk<irska . Po <:zteJ"e{:h 
la.ta<:11 pracy w PZPL zaczę· 
ła. pisać ko;-e"pondencje do 
party jneJ ga>z€ty. 

HOr€6.poDC:€ncJa . pier\\'€7a 
kOI'e5pon d·em:.ja . Sk c}t-sk ioeJ u' 
k.azała filę w .. Nowinach" pt . 
.. \V przę<!zalni i motalni 
PZPL w I~rośnie. są równic>. 
przodown:c:.e pracy". Auto"ce 
57.ło o spraw;: odZfi;t<cza.n la 
przodownic. POl1lsza!a spra
wę Ireny ;\!lepokój. Irenę 
proszf,;.no do prezydiów, jej 
fotografia wisiała w alei za· 
służonych . hie'CIy wyróznlano 
gwiazdami pnoocwn!k6w pra, 
cy - rad'a' 7..n.kl<ldowa zal--"Om
nlała o Nl€;ookóJ. 

Po konferencji zakoł.lowa· 
lo się na wydzla[.e. 

- Kto ci porzwOlHplsać? 
Wstydziłabyś się ... . 

Skór&ką poparł zakla-c1owy 
radiowęzeł. Ak.ura~ w a.udy
cji przed świętamI naświetlił 
odpo\viednio wydarlOOl.a. w 
motlIIIn!. . 

- DziękuJemy ze: ~yezenla 
świąteczne - uszczypllwIe 
zwracali się skrytykowani do 
Skól'skleJ. 

Sk6rs:k.a r02:płakala się, ale 
nie ja.k na 'począt,ku z beLra
dności, ale ze złości. Przedtem. 
w początkach pracy (przyszła 
pracować do PZPL w 1948 
roku) onieśmielona 17-letnla 
dziewczyna bała się wszy&t
kich. Hlerownika, m a,Js lra , 
ba,rdzleJ wygadanych koleiar
nek. 

Cztery lata to kawał czasu. 
PoCI Krakowem rosła w tych 
latatCh Nowa Huta - socJali
stycznemiasto. o którym pię
knie mówił referent' na· zehra 
niu. Socjalizm dział się tal< 
re w PZPL IV !{rośnle. Nie 
WidzielI go nam<1calnie WS7.y
fiCy . nie wszyscy zdawa,1i so
bie z tego spl'awę: NIe nazy
wała w ten spcsóh 7.mian w 
PZPL I Skórska. Jak były 
zobowiązania, podeimowała 
wraz z innym i. POdplsa.!a. 
gdy l>l'zyszedł do n!e,! a,g ! fn· 
te·;'. wypełniła I kon:.ec. NI~ 
w i-edz iała na co to. dla(" :~eg07 
Mew IX;.dplsywala dla śwlę, 
teg~ spokOjU? 

N ieraz koleżanki ZatJ)I'a8U-
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H istoria zaczyna się tak, 
jak w ormiańskiej baj· 

. ce: - Było to 1ard-zo 
uawno temu. Na łą· 

kach trawy rosły w pas, na 
polach latem kołysało Się do· 
rodne zboże, a w oborach·sta· 
ły tłuste krowy i mocne koniE' 
Potem wszystko się zmieniło. 
Przyszły złe czasy. Łąk; Z1· 
mieni.ly , się ~v nieużytki, pol~ 
z~ ·woJo\\:.ał pla~ek, bydło wy· 
ICOlI(Ho. " tyłl\O ludzie z ust cif) 
ust . przekazywałi sobie podv· 
nie o tamtych dniach, w'erząc 
jedf:'ak, że przyjdą znów czasy, 
lepsze od tych. które Tninęly. 
Po dłufich lata rh łudzi~ do· 
czef:;ali się zmiany. 
ł 

. T() co zamierz"m na"isać, ' 
wCiłle bajką nie będzie, . ch,)· 
CiiłŻ w wielu szczegółach przy 
toczoną bajkę przypomina Po· . 
dobne wydarzenia przeżywa I: 
chłopi z gromady Cierpisz w 
powiecie dębickim. W Cierpi· 
szu przed łaty była tama ~pię· 

· trzająca wodę w rzece. l\tórą 
n<lwadniano potem piaszczystr. 
w większości ziemie. ZiernHl 
jak miała. wodę, to nawet pia· 
sek plon dawał niezgorszy. 
Tiłk było do pierwszej wojny 
światowej. W 1914 roku prze· 
chodzące wojska, tamę znisz· 
c;zyły. W rezultacie ziemia za· 
częła marnieć, plony zaczęły 
spadać na łeb na szyję i powo· 
li d~~zło do tego, że z pól u 
prawnych i ' łąk zrobiły się nie' 
użytki. 

Przed drugą ' wojną świab 
""ą przez całe dwadzieścia lat 
obiecywano chłopom z Cierpi. 
sza, że tamę się wybuduje. KG' 
żdy sanacyjny poseł obiecywał 
Cierpisz.owi budowę tamy, ale 
gdy go wybrano, więcej się \V 

gromadzie nie pokazywal. Chlo 
pi nie mogąc doczekać się zre
alizowania rządowych obiecf!' 
nek, sami zaczęli budowę, ale 
nikt im nie pomógł. NiedokoI'l' 
czona tama w czasie ostatniej 
wojny znów wyleciała w po
wietrze. 

Z takim dorobkiem ro~po' 

szu bud,owa tamy większej niż 
ta, l<tóra była kiedyś. 

Cier-piszanie chodzili ko!o 
.,swej" budowy - bo tal( j~ 
\Vi grqmadzie nazywano ja~ 
kOlo czegoś najbardziej dro· 
giegow świecie. Trze· 
ba było ludzi do roboty 
dali, trzeba było przywież;~ 
żwir - przywieźli, trzeb~ bylo 
pomóc w zwózce cementu
pomogli. l budowa tamy dzię](1 
tej pomocy z miejsca n"bra!l 
ostrego tempa. W tym rO~1I 
będzie zakończona . 
. Trzeba jeszcze dodać, źe t~· 

ma nie była' wća le pierwszą 111 

westycją w Cierpi szu. N~j· 
pierw zbudowano szkołę pi('r· 
\v'SZij . szkołę IV higtorii groma· 
(:j'. uczy ;ię IV niej syn cilłopa 7. 
Cierpi~za ob. Sitek, który rów· 
nocżeśnie zaocznie studiuje '.V 

Wyższej Szkole Pedagogcznej. 
Oprócz niego po wiedzę z 

obgadywać gromadzkie spra· 
wv. Pomału rozmo\\~ a 7.eszla 
mi ostatnią Uchwałę Rady Tvli· 
nistrów o rozwoju hodo'.vli. 

- Bydła iest u nas sl~n()W
czo za mało - dowodził SOlj. 
Na 300 ha mamy zaledwie I~O 
krów Pra wda - paszy bra
kuje, ale musimy coś z:lależ(·. 
Trzeba rozwijać hodowlę. 

Zebrani zaczęli podsuwać 
projekty - a gdyby tak za5i~: 
więcej łubinu. a może szerzej 
zacząć upr<1wiać ser'ldelę, tr7.\!· 
ba zasiać mieszanki, zwięk
s'-yć uprawę brukwi i rzepy 
ścierniskowej. Zeby było wię· 
cej siana - doradził ktoś .
łąl,i po nawodnieniu lrze!:,il 
przeorać, wynawozić i p'ldsia.ć 
trawami. :'\la początek 20 h~. 
Otrzymamy wtedy z ha nie 3 q 
siana, jak dotychczas, a 15 q. 

Oma\\'iali każdą ~pra',\'ę d:) · 
kładnie,' dorzucn li swoje uWa' 

Cierpisza ruszyło więcej mło· gi i projekty. l lal; ana!izuj'1~ 
dych. Przed wojną chłopcy z punkt po punkcie doszli do 
Cierpisza ruszaJi też IV ~IViat wniosku, że stać ich nato, by 
za nauką. Przez dwadzieśch zwięl<szyć pogłowie bydła w 
międzywojennych lat aż dwu swej gromadzie, przynajmniej 
:ldoby!o wyższe wykszta!cenie. o 30 sztuk, a świń o 15 sttuk. 
Dzisiaj . młodyclI z Cierpi~%a We wsi dawno już pogllsły 
możua spotkać IV wieiu un ;' światła. Tylko u ~ołtysa gru;,: 
\I'ersyteckich miastach Pol· ka zapaleńców jeszcr.e radzi-
sld. . ła . .Jal< stratedzy przygotowy-

Na tym mniej więcej mo;i;n ;; wali się aktywiści 7. gror'nacly 
by zamknąć pierwsz.ą część hi· Cierpisz do czekającej bitwy o 
stor ii z Cierpisza - WSI, jak rozwój hodowli w swej gromu-
~ię t-o dawniej mówi/o - ,,7..,. dzie. By ją wygrać, musieli (,. 
p3dłej dziury", w której w cza· mówić środki, które mogą by'; 
Sil ch przedwojennych brakowi!- im pomocne. . 
ło tamy - tej na rzece- aby Za parę dni gromadzki pl~ll 
lIa\\;odnić pola - a niestety, nie rozwoju hodo'wli przedstawil)' 
uralwwało 'innych "tam", ja j, no na ogólnym- zebraniu. Chło-
obszarnika'l spekulanta, którzy pi słuchali u\\'ażnie. Zaręago-
tamowali rozwój gromady - wali różnie. Sześciu z miejsca 
tłamsili chłopa pracującego w wstało i oświadczyli, że zwlęk 
nędzy i poniewierce. szą swój inwentarz o 8 szl. 

.. * .. bvdl:1 i 6 sz!. trzocIv ch-Il'wnei. 
Druga część historii z CiN ' :--:le:dórzy ~ nich mÓw'iIi już od 

razu czym będą żywi\: 7więk·' 
szoną ilość bydła . Paru zgio· 
silo chęć siania poplonó\\ . Re· 
guła zglosił swój udział w gru 
pie kośnej, która wyjed2.ie na 
wykosy do górskich powia tów 
tlaszego województwa. Inni 
trochę się targowali. Twier· 
clzili - zwiększyć hodo\vlę nie 
trudno, ale czym (u bydlo ży
wić, jak nam już teraz ~iat1a 
brakuje. Trzeba było od nuwa 
wyciągać argumenty o 10Z\\'0' 

ju bazy paszowej . W kO{ICU i 
ci niezdecydowani dali się pne 
konać i przystali na to, że w 
tym roku zwiększą hodowlę b.v· 
dla o 27 sztuk i świń o 15 
sztuk. 

Z pelną ~probatą zebranych 
~potkał się za to projekt' ze· 
społowego zagospouanl\vania 
nawodnionych łąk. Gdy zakon· 
czyli zebranie i w gTupkac:ll 
rozchodzili sie do domów czuli , 
7,e właściwie" zaplanowali pra
cę na ten rok Wiedzieli, że ~a 
mi walcz.ą o dobrobyt dl.1 
siebie i dla ~wych rodzin. i i~ 
w tej h'a lce p311stwo pr<:yjd ? i ~ 
im z pełn i) pomocą. 

Przy;.;zła \l'iO~'la. \V C erfl!' 
sw była taka sama jak wsz~
dzie. Z początku piękna. fJote/u 
zasnuta ueszczem. WS7,v~tkk 
pogodne dni chlopi z (ierpi· 
sza wykorzysta li na wiosell!!I' 
~ie\Vy. Równocześnie fiJl;J OCZę · 
łi • rea łizac.Ję podję tycJJ zobo· 
wiązań. Sitek, Barnat, Saj 
je5icże parli innych pod .. ;il.i! i · .... 
życie seradelę. Pra\\'i~ Iwżcv 
~',spouarz za,:ał p3rę ari)\'.' \1\' 

ki na zieloną paszę rila ~\\':!·I . 

"'[eraz wie
c.zorem Po 
pracy SdlO' 

elliJi "je 
Wilk. Saf. 
Reg-uh. Si
tek i inni. Omawiali prze' 
bieg siel\ió\\, radzili kOlnu po· 
IllÓC, do kogo zwrócić > ię p" 
raJę \V takiej czy innej spr;~ 
wie itd. A przy ok<1zji porno: 
II'iii i o zobowiazaniaclt I Ol 

dzię!-;i temu przy siewie w;fki 
po raz pierwszy dopiero sprl;' 
bowali sial' ~ip\VnikieT1l. Dot:;d 
j"l( ~\viat światem u nich \\.,! 

\I 'si tego nie robiono. Niejeden 
po tej próbie nabrał za:Jiania 
cia ~iewu rzędowego i jesi c1lią . 
tych, co sieją rzędowo, będzie: 
n:l pewno więcej. 

Rozmawiałem z soltY ';~m o 
zobowiązaniach. Obliczy I, ż ' ! 
przychow·ano już coś z 2·~ 
sztuk cieląt i pare jałówl'l<. 
\lp. Swider prz.}'cht>\'fał j3 łó\\" 
kę - "'ylicza - Regula cip· 
I~, Wilk (Cl. i ~dybyśmy seti 
~d d<lnlll do dOI ilU, to pr<l\'.· i,' 

\I' kJżdym można spotkać ja1dł 
llrzychówck. Serce ludziom r.l
ślli c j<lk patrzą na rosn4Q b
rnę . Przypu~zczają, że po jej 
\Vvkończeniu trawa znów bę' 
dżie rosła w pas. 

Przy tamie trwają roboty. 
Traktor podwozi resztę c~men· 
tu. Przez poła biegną świeżo 
wykopane rowy melior;,cyj!1e. 
Za pnrę miesięcy popiynie ni· 
ll1i życiodajna woda. 

Warto przypomnieć końcowe 
slowa ormiańskiej bajkI: i po 
długich łatach ludzie doczeka
li się zmiany. Stanie u nich 
potrzebna tama, a ta druga ... 
runęła ; nie ma już obszarnika 
i kapita listy - trzeba leszcze 
po nich usunąć trochę gruzu, 
Idóry tu i ówdzie je~zcze prze 
s7,kadza. 

ADAM SOCHA 
c.zęła gromada Cierpi~z g')
spodarkę IV Polsce Ludowej. pisza dotyczy spraw ZI1aczni ,, ______________________________ ..... ______________________ _ 

, Na 260 ha pól i łąk o najnii:· 
szych "lasach ziemi, oraz n~ 
80 ha nieużytków, gospodarzy. 
ło . przeszło 70 rodzin. Kilkil 

bliższ,ch, nie sięgajijcych aż 
tak daleko w dzieje wsi. Bylo 
to po IX Plenum KC PZPR. 
Przypominacie 30uie chyba dni 

o • llO\vym nauczycielu i. starych szkolnych dziejach, 
czyli poch'\vaf'a nauczyciela -' nowatora : . najb!edniejszy~b zostawiło swe . 

·gQ.si:tQdar~ij pojechało na · no' 
·we. Reszta. ta która zo~tnł~ , 
zaczę la znów myśleć o realiza· 
cji krążący.ch w gromadzie za· 
mysłów - o odbudowie tamy. 
Początkowo, gdy w całym kra

. ju rozpoczelasię gigantycwa 
odbudowa zniszczeń wojen
nych. niełatwo było znale?': 
ŚI'Odki na budowę tamy w Cie~ 
pi szu. Ale i na nią przyszłJ 
kolej. Zrobiono pomiary, ""y
konano plany i jesienią. ubie~ 
głego r<:ku ruszyła w Cierp;-

'. po pI~)1um, ByłY.to dni szcze· 
gólnie na wsi, ożywionych . d)' 
skusji. 

C..hlopi z Cierpi~z3 byli nie· 
mniej poruszeni. W jeuen 7e 
styćzniowych wieczorów zesz!1) 
się ich paru U · sołtysa. Był Si · 
wiec, Białek, Saj, RóiańskL 
Dyrdała. W~tąpiła Swiniucho' 
wa - przewodnicząca KGW 
IV gromadzie. I akuratnie 
wpadł do nich to\\'. Ponclo -
n"ierent rolny Prezydium GRN 
IV Sędziszowie. Zaczęłi razem 

ZAKŁADU 
Iy j, 113 zebrania zetempow· 
&kle. 

- Ghodt T€1N!88 z nam!. 
Skórska.zO>tawała. Z pc>

e%lłtJku ·rzadko, potem częś
olej. Zaczęła czytać gazety, 
k&ląłlkl. W PZPL wz.rastały 
!: katdY1ll dniem przodowni
oe pracy. Pa.tJrzyła na nich z 
poozlwem, z ta!klm samym Jad<. 
na kore6pondent6w_ Długo ' 
przed nią pisał I inni do re
dak~JI. R6my był wtedy 106 
korewoodenta w PZPL. 
Clel1Pko bywało Im nlera.z. 
Skórska za nIc w śwIecIe nie 
odważyła.by sIę wówczas pI
sać . do gazety. 

Słaba w. tycoh czasach or
ganizacJa zetempawska (prze
wodnIczył lekkoduch Habrat) 
nie mogła stanowić oparcia 
dla tBlk!oh jak, Skórska. Pler- ' 
w61. ocknęlI< się towarzysze z 

' orga~iza.cjl partyjnej. Zaala!' 
mowano Zarząd Powiatowy 
ZMP I zdjęto Hąbrata. Chu
doba Z06tal wybrany nowym 
przewodniczącym. Ale to by
la Jeszcze daleka histor!a.. 

. Od zebrań. od przy jam l z 
zetempówkami. od COi'az 
częstszego zas·lanawl.ania się 
nad wIeloma sprawami w z,a
kła.dzie I poza zakładem, od 
dyskusji przybywało Skór
skieJ lego żrozumleil1ia, o któ 
rym mówi! Gondela. 
• Propozycję wslą,plenla do 

ZMP Skórska przyjęła od ra
~u. Niedługo :potem starde 
z ma,jstrową . Teraz &kór,;.'\(a 
wIedział ... Jak ,po5tą.pić. Wy-

garnęła od razu. O ludzi (cho
dziło o zastąpienie c)1oreJ ko 
leżanki) trzeba dbać. Nie mo 
że majstrowa patrzeć tylko na 
produkcję. 

Gorące było zebranie w tej 
sprawie. 

- Rrytyka nie utlfąca. 
lWyty/kuJę żeby pomóc 
mówiła Skórska. 
"Krytyki nte lubI nikt." Chv 
ba łobuz mo~e taJ<: mówić . 
Je6t ona .J,ednak potrzebna·, 
niesłyohari'le potrzebna . Czy 
o tym przekonała Skórska na 
zebranIu. nie wiadomo. W 
każdym r'107.1e rzadkie są Już 
wypadkI pa·trwnta na jeJ dzia I 
łalność Jarko na osobistą na· 
paść. . 

Od 15 kwietnia br. Skór
lika pmcuje na dwóc·h war
sztataeh \V brygadzIe bezbra
kowej. DoblJaJa się prZeZ 
trzy tygodnie. o ta,ka możli· 
wość l'ealizacii 6weg'O l-ma
jowego zobowiązania I 

~ lił i.: 

. Po dyskusji do n1\)wnicyl 
zbliża się . d~'Tektor Cz<lSlka. 

'~ 'Wagę wozową będzie
my mteli. WysJaliśmy do in
nych zakł<J.dciw naszego wy
słanni'ka. Powinien przyJe
chać z waogą. 

Gondela roz;promleniony 
bi ie brawo wraz z cała saJą, 
gdy ,przewodniczący ra,dy w
kładowe.ipodpisu.le we.<;:pól z 
cly,rektorem naczelnym umo
wę zakłarloivą· 

EUieniusz Krzykalski 

M·' iat by': to obraz, który 1\1 

pelni oudalby piękno ira· 
dość I :majowego ŚWiętil 
portret człowieka, który jak;) 
nauczyciel i wychowaw,:a rlo
brze przysłużył się naszej lu· 
dowej. Ojczyźnie. Jeśli stalo się 
inaczej, niechże czytelnik be' 
dzie wyrozumiały i t1umaczy 
to sobie nieodpartą patrzebą 
jaką nasunął mi ten temat 
skonfrWltowania pewnych 
spraw, a nie naciskIem tyf1\O 
osobistych wspomnień, chof i 

. te warto czasem rozważyć. Si! 
pouczającel 

Od 5·ciu godzin jest~m w 
Przemyślu i rozbijam się ~,o 
mieście 7.a profesorem Ha\\" li ,~ 
kim. Nie zastałem go w U· 
cetlm Pedagogicznym ani \\' 
s:ckole rOlbt;l\VOwej. Ktllś po· 
dał mi adre~ jego mieszkani ., 
- I\opernil,a 2 - i tłul11aaył 
uprzejmie. 

- :'Iiie trudno waleźć, s'zarn 
naroźna kalTlien:czka po dru· 
giej stronie stacji. 
Znalazłem, ałe prde50ra 

w domu nie zastałem. Wa 
lę~am się po !otarym Prze.' 
myślu I niepokoi mnie zwykł~ 
ludzka ciebwpść: jak wygi:,· 
da ten pierwszy profes". r r~' 
cjona!izator. który w)'prod 1! 

kował około 30 pom" · 
cy naullOwych wł'lsnegn pomv 
sIu, o którym n~ I I Zjp.idz" 
mÓlvił tnw1rZy,Z B:erut. iako ~ 
j~rlnvm z przodujących naucz: ' 
cieli? 

CZJS 1Jc'exiI. a jeszcze nie 
m~ pmfesxil. (!-~c~c nie ci1cąr 
oddaję się wspniTInieniom. 

- Si~re dzi~'e - Z;\WSlf 

hlisb .. burl;]" . .J~k:~ głupi sen 
tymen1, y,idocznie czas zatarł 
ciemne strony t~mlyci1 la t. ,\ 
przecież jes~cze dziś r.ble\\( ~ 
ml1ie zimny pnt na wspc·mn,e · 
nie, jacyż to byli ci na~i pr:1 
fesoro\vie. Po prawdzie ni ',' 
wszyscy. Ale w każdej szkole 
byla niczego sobie galeria pro 
fesorskich m~mutów. zamęcza 

. iących młodzież swą pedan(-e 
rią i drobiazgowościry. 11 CZc!· 
f!oż. od nas nie wymagal ;~ 
Obliczyć jakieś trygonometry 
czne wymysłv. coś tam rozlo· 
żyć na czynn;ki pierwsze -
Vi Dorząd~u, ale cala !~ '~W~l~ 

na matematyka" byla jak,l ś nip. 
realna, zawieszona w próżni. 
Nie przemawiała do naszych 
głów. 

Z matematyką (będę mówi: 
IV swoim imieniu - tal, b, ~, 

dzie uczciwiej) -- bylem li.1 
wojennej stopie. Profesl); miai 
w swym ręku broń p0tężn ~.I. 
czarny notes w którym ,:awial 
"pały". 

Ci nadęci belirzy, kuzynowie 
radczyni Dulskiej, gardziłi pro· 

Józr[ H":t'li("[ 
5tym czł-Jw i ' ':;:· ·· iIl. poniinli g;' 
U!10ŚĆ pracy. ~ nam uprzykrza· 
li szkołę. Nic dziwnego, że 1'0' 
dził się w na, bunt. NaSli! 

młodzieńcza energia cioka7.Y · 
wala cudów. prześcigaliśmy <iI,! 
w pomysłach jak okpić lakieg,; 
.,sinusa". 

Powszechnie korzvstali 
; my z dobroczynnych - sku~· 
ków pomocy sąsiedzkiej. któn 
\\' szkole znana byla or, ni~· 
pamiętnych cza~ów . Wielu 7 
nas podpowiadanie traktowało 
ia;';o moralny obowiązek uc :~ · 
nia i istniała nawet srecja!! 
zllcja. BiHdzo popularne WÓl\" 

: la~ bdo odstawianie t . Z I','. 
.. kataryńiarza". w prakiyce 
:nlliej wi~cej wygłądało lo leli, 
. Proiesor zadawał pytanie ~ 

: !czeń, rzecz prosta, nie rozu 
miął go. czyli wal tępiłka .. 
Cfas ten potrzebny hył de; 
.. zmobilizowania" pierwszej p; \ 
mocy. a ~dy już uslużny kole· 
ga udzielił jej, należało dzia · 
łać llłyskawicznie I z tUI)etem. 
Głośne i płynne wygrywan :e 
lYch _ »a.lJ1ych melodii w kclo 

Macieju, robiło na ogó ł dobre 
wrażenie na belirze. a gdy ;e' 
szcze uczeń miał talent , n'e 
dopuśc ił .. go c10 głosu. mógł 
być pewien, że ominęła go 
szczęśliwie ,.pala". 

Takie to były nasze pomy· 
sly racjonaiizatDrskic, nasze 
lIIetody, które miały ustrzec na 
szą skórę, a może i zadt'cydo· 
wać o naszej przy~złości. Dziś 
po latach, odkrywam niespo
dziewanie, ze wśród tych nie
zliczonych pomysłów, l<tóre ,l) 

dziły się w naszych pustych 
głO\\'ach, brakło tylko jednego 
najprostszego !umienni~ 
przygotować się do każdej lek· 
cji. I chyba była to wina stko· 
ły! W-"zak pamiętam dobrze, 
że przedmiotów, które budziły 
nasze zainteresowania, ktUł e 
Qrzemówiły do naszej mło
ozieńczej wyobraźni, uczyliśmy 
się chętnie. 

StopI Odbiegłem od tematu. 
ale moi e \\'ario było dać się 
ponieść wspomnieniom, łatwiej 
teraz będzie nam docenić ' w 
całej pełni piękny przyklad J5-
zefa Hawlickiego, który porwał 
n~uczycieli z całej Polski, j~
go wielką nowatorską działlll· 
ność oświatową, która zbliż}'· 
ła wiedzę wykłHdiłną w szkf)le 
do życia, a uczniowi wskazuje 
celowość wybzt:lłcenia. 

Po raz trzeci pukam do 
drzwi mieszka'nia profesora Ha 
wJickieg-o. Tym razem zastałem 
go w domu, pracowal nad jerJ 
nyrn ze swych pomysłów. Cie 
kawość została zaspokojona . 

\\! sile wieku, dobrze zbu
dowany mężczyzna - tak wy
obrażałem sobie zawsze inży· 
nierów wielkiej budowy 
choć trudno byłoby mi odpo· 
wiedzieć dlaczegol Próbowa· 
Jem doszukać "ię tej postaci . 
choć cienia jakiegoś podobień. 
stwa do nadętego "sinusa'. 
którego tak dobrze pamiętam 
ze szkolnej ławy. Zawiodlel'~ 
się i r07.czarowanie jest przy· 
jemne. Profesor przysunął na 
sze krzesła i rozpoczęłiśm\ 
rozmowę. Mówi! o związku te
orii z praktyką, o poglądowo 
ści n8uczania, o zagadnie" iilch 
praktycznych, które winny by: 
DU!1~Jem wyjścia w udos!\lll.ni~.: 

niu uczniowi teorii. Byla (.) 
dla mnie po 10 latach 110W;] 
lekcja matematyki, I\tórą, <) 

dziwo, wysłuchałem po raz pier 
wszy z żywym zainteresowa
niem. Na s10le znalazły ~ię o· 
bok tablic na wszystkie dzia-' 
lania i inne pomoće naukowe. 
orn niezwykle ciekawy pro
jekt pomocy poglądowej do za 
dań na ruch, podobno jui zre· 
alizowany pl'zez jednego.z na·' 
uczycieli w Miejscu Piasto
wym.Mialem okazję przeko
nać się jak poglądowość na·' 
uczania może przemawiać dQ 
wyobraźni nie tylko uczniów_ 

Sluchając interesujących u
wag mego rozmówcy, przypo< 
minam sobie' jak kIedyś wertu·· 
jąc w Muzeum Okręgowym vi 
Iheszowie roczniki gazety rze· 
szowskiej, spotkałem w nich 
notatkę. która szkalowała na· 
uczyciela Hawlicklego % Po' 
bitna za to. że brał udzIał w 
pochodzie I·majowym. 

Był to ojciec nauczyclela -
. racjonalizatora. Dziś nauczy· 
ciel l dzIałacz ~połeczny. Te
raz Józef Hawlickl poddaje sl~ 
naporowi wspomnień : 

Bywało różnie. Rok 1932 
zwykła hIstoria rzeczy w tych 
latach. Po ~tudlach bez pra· 
cy nie on jeden, gorzkie pocie· 
szenie. Wreszcie pierwsza pl." 
cówka w jednoklasowej szkote 
w Wysokiej Strzyżow~kiej. Tu 
!.pędzi! okupację i tu doczeka I 
sIę radosnego wyzwolenia, dni 
gorączkowej pracy. Wieś pol· 
ską nie ominęły wielkie prze
obrażenIa, wtargnęły również 
i ~o Wysokiej Strzyżowskiej. 
Czyż można było stać z zało· 
lonymi rękami! Wieś otrzyma' 
ła szkołę 7-klasowl!, trteba by· 
ło rozbudować budynek szkl)ł· 
ny. Narodziły sIę pierwsze po· 
my~ły pomocy szkolnych. Jó' 
zef Hawlicki dwoił się i troi!
był nauczycielem. wychowaw
cą i agitatorem. I takim pozo· 
stał, ułatwIając naszej m!o' 
rlziety gorąco I z całym ser
cem zbliżyć się do szkoły I na· 
uki. Przygotowuje pr7.yszłą 
inteligencję s:JcjaHstyczną do 
swego zawodu. 

. ERM.VNQ GAJEWSKI 
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, __ J_, • # ... A ,A A .... A • A • Są ludzie, którzy twlerdnł. orga.nlzację pracy. Deski, na tu. Wydągal! z bleoą54 bel 
... -" -... ~e w produk<:Jl Jest taJk: (}o których leżały bc·)kt oczysz- ki na dz.leń. Duty procent 

_ Pomh Iwema zakładowi ., 
wykonaniu pl&JIÓW produkeyJ • 
nych, plla~ o tyciu kulturalno
oświatowym I sprawach byto
wych robotników - to naJw"
nlejsze zadel. ka:tde,o kor.., 
tpondenta. 

Zakłady Mecha,nlczne "Ursus" w Ursusie k/War" 
sz l\vy produ kują tysl~ce ciągników dla potrzeb rolnic· 
twa. Produkcja Ich uruchomiona została w latach pla
nu sześcioletniego I stale wzrasta, tak że w roku 1954 
doprowadzona zostanie do minimum 8.000 sztuk rocz
L.3. Na zdJęcIu: Fragment montażu Iraktorów., 

Zakłady Nawoz6w Azolowych w Rędzlerźynie do~tar 
'czają wsi tysiące ton saletrzaku, Pierwszy eotap pro
dukcji został uruchomiony z początkiem marca 1953 r'l 
łł w roku 1954 zdolność produkcyjna zakładów wzro· 
śnie do 360 ton amoniaku na dobę, co w przeliczeniu 
daje na dobę 1000 t sall'lrzaku. Na zdjęciu: DzIał pro· 
dukcji ,saletrzaku - jeden z budynków produkcyjnyc:J. 

. li' roku 1938 produkcja tkanin bawełnianych wyn~ 
IIlla 287,6 m1llonów metrów bieżących w roku 1946 -
206,5 mln. mb., w r. 1953 - 498,7 mJn. mb, a w lalach 
1954-1955 przewidujemy dalszy wzrost produkCji 
tkanin bawełnianych o około 12 proc. Na zdjęeiu: Frag
ment hall nowej przędzalni cienkoprzędnej Andry
chowskich Zakładów Przemysłu Bawełnlar.cgo - ,ed· 
dnego z naj nowocześnIeJszych w EuropIe zakladów le· 
go typu.. ," ,,_. , 

5.200 radIoodbIornIków typu "Aga" wyprodukm-,'ala 
ponad plan w roku 1953 załoga Zakładów Im. Kasprza
ka w Warszawie. W lalach 1954 - 1955 ogólna pr()
dukcJa radioodbiorników wytworzonych w kraju wzro
śnie o około 34 proc, Na zdJęciu: Magazynowanie go
towych radioodbIorników w Zakładach Im, Rasprzaka. 
6tlł<ł przetrlUlsllortoWąne ~QStan'ł ~() pqnkll!w ~bylq. 

slągnlesz pewną gJ'anlcę, czy oz~me były dol<ładnle I bry· masy niszczat Na to 06trutnle 
11 jak to się popularnie mówi, gada. zyskała , na tym wiele zliale:ll! Jednak ra,tlę. Do67.1i 
szczyt produkcyjny i na. t:;m (ennego czasu. Zas'osowall do wn!osku, że masę do for-
koniec. Ani kroku da,leJ. oprócz tego wartoś<:lowe u· my nie należy wrzuC<lć w .le-

CI jednak, J<tÓl'zy zna.ją be &prawn len la. dno miejsce, co powoduJe rOl 
toniar&kl zespól StanisłAwa Zaczęły się rOlwa~an.ia': - brY7..glwanle się jej I :J>n..ele-
Wróbla z Zakla;du Produkcji Skoro w pnectdzleń II Zjaz· wani-e na bok.I , a,le że trze ha 
Pomocniczej ZJednoczenia du pot,raIlllsmy podnieść wy· Ją um l es'l.cza>Ć wzdłuż, równo 
Budownictwa Miejskiego w d3Jjnooć pracy o 10 belek, to miemle podnooząo poziom. , 
R~zowie, są zgota odm len· co z,rob'lć, by podni~ć ją Je- To Jednak nie przyd8Jwalo 
nego zdania. Je-rel1 zaś oh<?€.· szcw bardziej? bryga,dzie ani krrtyny czasu. 
my dowloozie>Ć się. ja.kie :na· Nie było to ta:k!e proste. Nic na nim nie zaoszczędzo-
ją ku temu powody, dootar- Trzeba było spokojnie I g-run no. Wtedy nle~dzlewElil1le 
czone oczywiście przez bry· townie zasunowlć się nad "ruszył głową" 1Il3Jlmłodszy 
gadę Wróbla, p.rzeJdźmy &!~ ka.ż<lym na.1mnleJszym ogni· z I>rygady - Nieroda. 
do ZaJkładu Produkcjl Porno- wem produkcyjnym belkI. A 
onlcze.J. 'więc: czas przewozu mas~'. 

• • • szczelność stalowych form. 
W hal! pachnie prrede przenos7.enle zb'roJen1a ... 

wszystkim cementem. Na dlu WszysIJko malo, ma.lo, ma· 
g!ch deskach "doJrzewa.ją" lo. Wszystko to w sumie ńle 
belki z cementu, 1:witru I wo daje 55 belek. 
dy. zna,ne ,powszechnie pod Mijały dnI. Pracowały wy 
n,lizwą "DM6-ów", W bębnie trwale umysły obu WJ'óbll 1 
betoniarki przetacza się rOl· NIEirOdy. Na ,pr6t.no. N1ero
robiona masa. ciężko wyta,. da naJmłooszy, nie m1aA jui 
czaJąc oement na zewnątrz. odwa.gl 6opojrzeć hmym w o

Zgrzy,ttnąoogo :te1aza przy ozy. Wstydził się, bo teraz 
głusza słowa, . Już wyraźnie I głośno pod-

- Bry'gada W .. óbla7 Stoi- śmlewaJl się, .przechodząc ko
Cie <przecież przy niej. towar lo nich, z !ch IPOrwanIa sIę 
orzyswl ' z motyką na słońce. A tu 

StanIsław Wr6bel, Florian znowu nie honor ,pozostać bez 
Wróool I Józef Nleroda orl· Czynu pierwszomajowego. I 
wracają głowy w stronę przy tak baJ'dzo chClellby właśnIe 
bysza. Do nich? No cóż, tJl7.e te 55 belek dziennie zacząć 
ba przerwać na ohwilę pra· produkować na cześć swojego 
cę· święta. 

- Ale nie na długo, towa 
:rzY6ZU. Czas to Jeszcze gorzej A1: tu nagle kot6regoo dnl8i 
jak zaJą.c - ucol-eka l co naJ- brygadzista Wróbel w swoim 
gorsze - nie wra.ca. A Czyn kombinowaniu wpadł na ~ 
majowy.... mysł. Slę,gnąl po wniosek ra-

- Wlaśnle chodzi o (en cjonalizatorskl AntonIego 
czyn. Dra.l\, który poddał projekt, 

Chcecie, teby warno ni,m by wibrator przymocowany 
'POWiedzieĆ, co? No to słu. do stałowy<:h form za. porno-
chajcie... cą śru b doczepiać sprężyno-

•• wyml uchwytamI. We Wró-
, bla jalkby kto nowy za,pas 

ZobowIązali się dla U02cze 
.n!a nMldiodzącego święta kla 
sy robotniczej wyrabiać prze
ciętnie 55 /Sz.[uk DMS-ów 
dziennie. Towarzysze pracy 
na fę wieść zaczęli ktręcić glo 
wami. - Ho, ho, zaomiar wiei 
ki ale czy dadzą radę? Co 
prCbwda" w okl'e6le pl"zw:zJaz
(lowym wyciągnęli "pięćdzie 

energii tohnął. Jest! Te41 ,po
mysł wykorzysta 2 ,pożytk,lem 
brygada" Będz1ie 55 beIekI 

* * • 

- Wieocle CO? A Ja Jesz· 
cze coś zaprqponuJę - Z.WI'Ó
cil się do Wr6bla - może by 
t~ k dało się zyskać czas na 
zhrojeniu. To znaczy ... tO' by 
można .. . no wlooie po prosi u 
musimy .przy ,prze.noozenlu 
dług.ich :zbrojeń uwa.iać. '.e
by Ich nie zwichrować. Bo 
to potem t.rzeba prostować l 
na to tracimy du~o cza&u ... 
- wypalił Jednym ochem Nie 
roda. 

Wr6bel klwna,.ł z uzn.m!em 
głową: - że ted: ja stary nIe 
,pomyślałem o tyml Ubiegłeś 
mnie, smyku! No to chłop3Jki 
do roboty. Jak >teraz się nie 
uda, tośmy kpy. 

I taJ<: to w6jpÓlnyml siłami 
osiągnięto zamierzony cel. 
Nalamall sobie !przy tym 
w:pf8o\vdzle głowy "k06z,towa- ' 
ło ich to 6!poro c·ienpllwości 
a.le udowodnUI po :raJZ dru
gi, Ul nie ma szczytów w pro 
ci'uokcjl. N iedowia.rk I svuka,!'i 
Jeszc'ze J~dnego ,p.lIJniktu za
czepienia w aJrgumenlach
przocl,wbrygatd~ie Wr6bl .. : 
no e Jakość? Otr'zymaH ocLpo
wiedź w la'boratorJum za'kta
ctowym. Była ooa calkowioCie 
na korzyść brygady: strzałka 
uglę('la belki p,rzy." 3.600 kg 
oociążeniu - dopuszczalna. 
Brygadowy Czyn l-maJowy 
!Zwyciężył. Ohallł teorIę szczy 
lu p.rodukcyJnego, '1 obali ją 
chyba Je.szcze nieraz. 

Z. W. 

~~-

Naletycle spełnIa te 1.4&J1~ 
korespondent naszej ,ud,. • 
ZBM ZB-l w Rzeszowie WW ••• 
mil Dziobak. 
opracował on~ wieje DotateW 

piętnujących brakoróbstwo • 
marnotrawstwo materlal6w: H~ 
Iły. żelaza, papy Itp. 

Pisze o sprawach ku1t1lral~ 

nych, w artykule pt. "Zmlenl.
Ją sili Z&l'1lądy - ,ytuaeJa PD" 
zostaje bez zmian", pokazał za-
stój I martwotę IwietIle)' 'II 

ZBM ZB·t, kt6r" po notatce za
Interesowały .Ię istnieJące ,~ 

ZBM or"anlz&cle. 

W zwlltzku s IX Plen1Ull I R 
Zjazdem PZPR tow. Dllo)aJf 
Dlldesłał uere, korespoJlllaeJl 
dotyczących praey 04dllal,1I Za
opatrzenia Robotnlcleco, np. ., 
artyku'le "Partackie reperacJe" 
napiętnował pracę war.ztat61f 
szewskich - punktów u.łuC~ 
'Wych OZR, kt6re po partackll 
naprawiały obuwie. Przybit, 
przez pracowników punktu I'· 
lówkl po .dw6ch, trzech dniaclI 
odpadały, I)zlało Ilę t~ na Ikuteli 
uprawl&JIYCh l1iachraJstw prze. 
szewc6w, którzy wymieniali do
br~ skór, na IIchl\, o&l.ukul"e 'II 
ten spos6b swoich ' kllent6w. Za
mieszczona notatka pomolła -
zwolniono kierownika warszta
tów szewskich, co wpłynęłO ra
dykalnie na poprawę Juoicl 
pracy punkt6w usłU,owyCh. 

W cI~J1l twel HcmeJ dllaJaJ
no'cI korespondenta, za lIcm. 
pomocne, krytycme notatki 1f 
gazeCie I kilkakrotny udział." 

rai dach korespondentów tow. 
Dziobak otrzymaJ od redakcJI 
szereg cennych nalród. , Tow. 
Dziobak otrzymuje r6wnle! celi 
ne nagrody I preRII, z ZBM 
ZB·l ponlewu Jak~~ dobry ko
respondent przoduJe w pracl 
zawodoweJ. 

, s!ą&kę". Pokonali wtedy nle
, dowiarków. Bo to ludzie rót 

l1:e mówlll. Jedni, ~e może 
I dadzą radę, drudzy pokpI· 
wall: diabła tam taka roboLa 
będzie warta , Ja bym na tar 
kim suflc!-e nie staną!. Zy
cie mi mile. 

Florian Wróbel I We'ro09-
staJ i markotnI. Godzlll s!ę 
Już właściwie ze zdaniem in
nych towarzyszy. że . n1.o z 
ich zaomiaO'u nie będzie. To
te~ popat>rzyli na brygadzistę 
niemal z urazą, gdy z miną 
zadowołonego z siebie I ze 
świata. człowIeka rwoi! Im 
pytanl·e: - No co ch lop.atki. 
będzie 55 czy nie będzie? 

Huta im. Lenina -
Inni w ogóle nic nie mówi 

I
Ii. MlIczeli wyczekująco. A 
polem okazało się, te i i,lość 
i J3Jkość zgodna byla z zobo
wiąza.n iem. 

Ale to bylo 50 sztuk a nie 
55. Tamto to był właśnie -
zdanl'Bm większości - szczyt 
produkcyjny. A .póJ~ć za ten 
sZ<:7.yt to, Jalk twlerdzlH co 
złośliwsi, znaczyło spaść na 
łeb . Znaczyło nie. wykooać 
zobow lą zan I a.. 

Ale trÓjka nie z'rata.la s!ę 
I ter1lZ ze sprz.eczną co do Ich 
postanowienia opLnlą załogI. 

Zadan'le Jedna.k nie było 
wcale ale to wcale łatwe dO' 
wykąnai!1la. Był to dębki 0-
rzech do zgryzienia. Tym 
hardziej, te przed II Zjaz· 
dem, z~ł, .laik to się wszy· 
stkim teraz a nawet l po tro
sze sameJ brvgajz!e wydawa 
!o. wycz€,rpał WS~~'6! k ie mr ?;
llwoocl. Udoskonalll! wtecy 

Lubomir Dmyłnko 

Cóż on? Hiepsko ma w gIo 
wie, czy go opę,taJo? Z powie 
trza wytrzasną te 5 dodatko· 
wych belek, czy ja,k? 

- Nie ma widoku - od
burkną! NIeroda. 

- Co, nie ma? l. Ja ci mó 
wię, że są i będ7.le l·maJjowy 
Czyn . Jak tu stoję z wam!. \ 
SłuchajCie tylkO' ... 

Zaczęło się objaśnianIe -
od A do Z. Łączn!e z pomy
słem Dral! Jako podstawą re
alizacJI czynu. Przestali W7.ru 
sza.ć ramionami Florian Wró 
ber I N,Ie.roda. Przyr.naJi ra
cJę. Zapalili się do czynu. 
I jako Jedni z pierwszych 
przy&til.pil! do reaJizacji wnlo 
sku DralI. 

Roz'!J'OCzęła się pra.wd-z lwa 
wa,lka o ka,idą minutę. o ka1:
dą sekundę, o każdy ruch. 

Ale oto -
- Psiakirew! Tylko 541 
L~prawnlenie Orali nie cla 

lo wię<: ż dane o r~zult" 

Jadą radzieckie dostawy 
dla Nowej Huly 

Z łoskotem, hukiem pędzi transport. 
Haz mignie most, a raz zwrotni.ca. 
Hlerunek: Brześć, radzieckie miasto. 
A póiniej znów polska granica,. 

WypeJnia plan swój ma.szynista. 
Załadowany · pociąg? Jazda. 
Wraca;; gdzie Polska. gdzie Ojczyzna, 

Ten tJ'anspor t z rą1zlecklego miasta. 

J€{!zle z powrotem, pędzi z hukiem ... 

I znów ogrO<!y, drzew proporce 
I rzeka zoqw pod mostu łukiem, 
I wsie I kolejowe dworce. 

żywy symbol brafcrsf wa narodu polskiego 
i radzieckiego 

Pociąg nie 'kJryJ.e taJemnICy;-
i'i:ech wszyscy ~trzą na peronach".: 
7,e nie przywozi amunicJI, 
. l ~ maszyny ma w wagonach. 

Gwiżd::e I dudnI pocIąg C!ę!kl, 
Obroty kół na s7.yna.ch grają,. 

I odpowiada im zwyci~kl 
Glos pieśni I roboty w kraJU, 

l,dośnie patrzą koJejrurze 
lumnl z ład-unku I marszruty~ 
Przywożą w przyJaoCiel&klm darz~ 
Radziecki sprzęt do Nowej Huty •. 

PRZELOZYL GRZEGORZ TIMOFlEJEW 
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PRACA, DOBROBYT 
POKÓJ 

(Ciąg da 'szy ze str. 1) 

po'zostaje jeszcze nadmiernie 
IV tyle, 

konsekwentna nłezmlenna. 
Jakże szłachetne. przepolone 
Ilłęboką troską o losv ludzko
ści odpowiedzlahiościa za cywl
lizaclę są slowa wypowiedziane 

(DokończenIe ze str. l) 

mąka pszenna wrcdaM'ska 
() 4,5 proc.; 

,kasza ma.nna o 7 proc.; 
płatki Owsiane luzem o 7 

proc. 

fi. MAKARON WSZELKI 
o 5 proc. 

7. PIECZYWO 
POI.CUKIERNICZE 

~rednlo o 7 proc. 

. 8. PIECZYWO 
CUlUERNICZE TRWALE 
średnio o 7 t>roc . 

, 9. CUKIERKI 
l CZEKOLADA 

ouklerkl nlezawlJaolle o 12 
proc.; 

cukierki pozostałe o 6 pro
cent; 

, czekolada o 5 proc .; . 
galanteria czekolatlow'a 

wsrelka o 10 proc . 

, 10. W~DLINY 
kIełbasa zwyclaJna \) 4 ll'l'O 

. cent; , . 
kIełbasa kaJl'C N!Wska o 4, 

proc.; 
kIełbasa wiosenna o 5 pi'o. 

cent; " 
' kl~lbasa rzeszowska o 7 

procent; 
kiełbasa tywtooka o 4 pro

cent; 
sa.Jce.<i<Jl1 brunfi4wlcki o 5 pro 
cent; " , . 

sakeoon poP'lllarny <> 10 
proc.; , 

kls,"ka podgardlana o 10 
"procent; , , 

żeberka wędzone o 6 proc; 
rolada cielęca o 9 proc,; 
]JÓlędwlea łososiowa o 5 

'Proc. 

pro6z:kl do pranIa średnIo 
o 10 proc.; 

proszek do zamaczania , o 
11 proc.; 

soda amon laka Ina o 10 pro. 
cent; 

świece o 25 proc. 

18. TKANINY WEŁNIANE 
tkaniny czesarnkOWo-z,grle· 

bne średnio o 10 proc.; 
tkanin y zg rzebne ~rednlo 

o 20 Pl'OC,; 
chust,kl zgrzebne na pl'OCy 

śr'ednlo o 35 proc .; 
koce zgrzebne średnio o 30 
proc.; 

tkaniny wigoniowe średnlo 
o 25 proc. 

19. TKANINY 
BAWELNIANE 

tkaniny~os7.Ulowe, pI7,a· 
mowe I ręcznikowe ś l'ednio 
o 15 P!·OC.; 

kalesollowe średn io o 10 
pI'O'c:; 

popelin,j I zef\.ry ś rednio 
o 5 proc, ; 

bIeliźni ane wszelkie śred-
nio o 10 proc.; . , 

olJrusowe ś'redln io o 10 pro 
ce.nt; 

plaszczowe I ubraniowe 
ś l'ed·nlo 012 p.roc,; 

6uk lenkowe, kmtony , flar 
nela, średnio o 15 proc ,; 

podsz,ewokowe &I'ednlo o 15 
proc.; 

falrt'uchowe śl~dnlo o 15 
·procent; 

g.enua-cord · (welwety) śred· 
n !-o o 20 proc.; 

dekoracyjne średnio o 10 
pro~. ; 

tkaniny ohustec.z,ko'we śre· 
dnio o 35 proc. 

20. TKANINY JEDWABNE 
koszulmve męs.k!e I damo' 

skie ~rednlo o 12 proc.; 
U. KONSERWY MI~SNE pod6zewkowe średnio o 12 

'konserwy: w leprzow1'I'l3 ,proc.; 
1(.raJana o 8 proc.; bltl7MOWe ~Io o 121>ro 

wleprzowtt16 we własnym cent; ' ' 
sóSle o 8 proc .; , , sufi, lenkowe 1 , .!;nlairokowe' 
, g.ula.sZ· WreprzÓ\vy ' ~ ~ :'p.r6 ; ,::s!~dnl()o 12 pr«JC.; ' , , :~ ~: 
. ~nti ~ ,. . ' ''' " , , źor:retyo , 1~~0 proc .; ' ·, 

gulasz ' wolowy o 20 proc.; .Ie,dw.nb natura'lny średnIo 
Wolo\vina we własnym 00- o 12 pl'OC.; , 

ele· o ' 20 pl'OC. gorsetowe średnio o 12 
, proc.; 
12, RYBY a,d.:łmaszkl średnio o 12 

ISzczupa,k o 10 proc,;'Jorocetit: ' 
sandacz o 10 proc.; , plusze odzletowe I zams7.e 
lln o 15 proc.; średnio o 20 proc. 
dorsz węd7.0ny o 12 pl'OC.: 
leszcz wędzony o 13 proc . . 

13. KONSERWY RYBNE 
konserwy: byozkl o 10 pro-

cent; 
- certa o 10 proc.; 
- leszcz o 10 pl'OC.; 
- skumbria o 10 proc .; 
battyk wędzony \V olejU o 

7 Pl'OC ,; 
pulpety w sosie g,rec.klm o 

7. proc.; 
pasztet rybny o 7 . proc. 

14. PRZETWORY 
OWOCOWE 

marmolada średnio o la 
pr,-.c, ; 

powidła ~ednlo o B proc.; 
d7'..emy średnio o 6 proc .; 
ow6c w płynie średnio o 

20 ryroc, 

15, KONCENTRATY 
. SPOZYWCZE 

zupy luzęim średnio o 15 
proc;cnt : 

mM w kostb(: h śl'E!dnlo o 
15 proc. 
16. WYROBY TYTONIOWE 

ś:'('rl'nio o 6 proc,; 
w !V!ll: I>a p:cro-sy "Sport" 

o 6 D;'(;<:: 
n~i:> ~erc<;y .. \Vo(;I;l~()We" o 

4 .5 pr0<'. ; . 
p1p : e~o.s'y Mf)M l) 8.8 pro

cent; 
pa~le-rO"y ; .I\lewa" o 6.5 

proc ,; 
D'),plerosy .. f)~ ;nsk le" o 

5 ,6 ;>roc : 
p<l,plercr;y .. Pldł'k le" o 6.6 

proc.: 
O,liJI<'rosy .. Bd w-etl,er" o 

7 p;-oc ,: . 
cy~ara o 6 pre'c. 

17. MYDŁO. PROSZltl DO 
PRANIA I SWIECE 

mydło do pra.nia ryg lowe 
o 11 . proc.; 

mydło do pranIa g06podaJ' 
skle Ó 11 proc.; 

mydłO .. Pow6~echne" o 10 · 
proc.; . 
my'dło toaletowe t do gole

nIa o 10 proą·; 
pła-tkl mydl8ale o 11 proc,; 

21.' ODZIEZ Z TKi\NIN 
WEŁNIANYCH OBJCTYCH 

OBNllKĄ 
w hm: plaszeze meskie i 

d~msk'e średn:oo 14 proc.; 
ubran ia meskie średn io o 13 

pro·c; 
kosl'umv damskie średnIo 

o 10 oroc,; 
ub 'orv dam-slde. sukn'e. &pórl. 

n'ce. b:uzki iip. średll:O o 15 
proc.; 
odzież robocza I' służbowa 

średn io 0 . 15 proc. 

22. ODZIEZ Z TKANIN 
BA WEŁNIi\ NYCH. 
. JEDWi\B.NVCH 

I SZTUCZNEGO WLOKNA 
w tym: pla,!'zcze. orochowoe, 

pe:erV'llv l kurtki mesk:e śred· 
nio o 12 proc.: 

prochowce damskie średnio 
o 10 proc.; 

odz,:eż 'wvkonana 1: welwetu 
f dewetyny wszYStka śred!1>!o 
o 17 ,proc.; 

orIzież ochronn. robocza 
ŚI'edn!o o lO proc.: 

ubraJlla wa~owane średrido 
o 4 proc.: 

wSle:ka inna oMlez z tkan in 
bawe'n:anych. ieodwaonych l 
sztucine'!o wlókna śred.n :o 
o 10 prOc. 

23. BIELIZNA Z TKANIN 
BAWELNIi\NYCH, 

SZTUCZNEGO JEDWABIU 
I INNYCH SZTUCZNYCH . 

WLOKIEN 
IV tYm: kosz,ule rileslcie l ohIo 

ll'ccebawel!ll!a,ne. flalnelowe. Je
,lwabne i ze sztucznee-o włókna 
:irerln:o o 15 proc.; 

kosz'ule meslcie ooooHnowe 
~redn:o o 28 proc.; 

ko~zu1e meske .zefi.rowe ke. 
dnio o 13 proc.; 

kalesonv śrerunio o 11 proe,; 
piżamy m~e średnio 0 14 

proc.; 
kompletv breł:iZIt1"ł, trosw1e 

I .piiamv d~mski. J d:r;ieoiece 
średnio o 10 proc.; 

dżlecieco l ~J~ karta· 

nik!. komp;ely, o :żamy : WS7-ElJ· 

ka inna bielizna dz.iecieca śre· 
dnio o 10 oroc.: 

kołdry ! kol derki ws zys.bkie 
średul;o o 10 oroc. 

żelazka elektrvczne o 10 proc. 
Dlatego też naszą u· 

30. G,o\LANTERIA wagę l nasze wysiłki kic· 
g'alanteria s,kórzailla' leczki. ruje' partia na najważnleJ' 

torhv damsk'e i e'ospodarskie. szy odcinek, na wieś, 
' wal!zy, torn :s,try. rekawicz.ki. Której produkcja jest warlIn· 

przez towarzysza Malenkowa 
na posiedzeniu Radv Najwyż
szel ZSRR: " WSZVSCY przyja
ciele I obrońcy pokoju moga 
być pewni. że Zwiazek Radziec
ki bedzie również nadal prowa
dzić politvke utrwalania pokoju 
I przyjaźni między narodąmi:'. 

24. AR.TYKUŁV 
DZIEWIAR.SKI E 

I TRYKOTi\lOWE 

w Iym, koszule TIlook'e dz ia· 
ne. ba weln 'aile i iedwabne śre· 
dnio o 15 proc.: 

kaftany mesk'e bawelnia ne, 
dz'a ne śr~dnio o 15, proc,: 

oodkoszu lki mesi<:e bawe t. 
!liane.' dz.' ane średn io o 10 
proc.; . 

k a ~l;'son l' mesk'e bawelniane, 
dziane śred n 'o o 15 oroc.; , 

komo:elv damskie rlz:·a.ne ba· 
wdniane i iedwabne średnio 
o 15 proc.; 

r()fo.mv damskie bawe łniane 
i jedwabne -\recin:o o 10 proc.; 

kos zu ie damskie nocne. dz,'a· 
ne. jedwabne ŚJ'e,d.nio o 20 proc; 
. D' Ż amy damsok'e rJz.:ane ięd· 
wa bne średn'o o 30 Proc.; > 

b'el:zna dz,'ec:eca. chłol):e-ca 
i dz :ewczeca średnio o 12 proc.; 

pulowery. swetry. go:fy. J<,a. 
m'ze!ki, b:e:zery. żak'etv weln.ia 
ne meskie. damskie. chłopiece 

' i dziewczece średn'o o 15 proe.; 
kaJtan:.ki. pajacYki n ' emowlę

re i śp:oszki średnio o 20 proc. 

25. PONCZOCHY 
I SKi\RPETKI 

pończochy iedwabne , średn io 
o 17 proc.: . 

'POńczochy bawelniane śred. ; 
'n:o o 10 proc,; . 

pończochy stoolonOwe śred· 
nio o lO oroc.; . ~ 

patentki bawelnlane·! wel· 
n :.a .neśred.nio ~ 5 ~roc.; 

~karDetl<ii wsze,l,kiQ o 5~!O 
proc. 

26. OBUWIE PR.ODUKGJJ 
KR.AJOWEJ, 

'W tym: obuw:e skórz,ane ' m~· 
. si.«e -na podesz'\\' ie skÓ!"Za nel 

s·reon.jo O. 5 'p'rQC;; . 
'. , :ohuw:esk'6rza',ne ,mes'kie na 

oooesewiegumowei. ze situu
mlj skórY. ieielito'Wei I iJmei 
średn'o o lO proc.; , 

obuw:e skórza.ne damskie na 
podes 7..wi e ~órz.a,Jlei średndo 
o lO oroc.; 

obuwie s1\6rza·ne damme na 
podeszwie ' gumowe!. %e !!Z.tUC1:· 
nel skóry. ig:ei.itmvei ,i irlJnej 
ś rednio o 15 proc.; 

obuw:e skórz.M1e m lodLleżo. 
we na oooesz Wlie&.kór.z,anei śre
dnio o 5 oroc.; 

obuwie skórzane mlodlZi~żo
we na podeszwie e'umoweoi. ze 
s.z:lucznei skóry, ie-:eJ:tow.ei 1 
innei śred'll:o (, 10 proc.; 

obuwie skórzane d7-:ec:ece na 
pones7iw::e skórza,nei średnIo 
o 10 proc.; 

obuwie skórżane dz!edeoe na 
porleszwie I!1lmowei. ze s1:1ucz. 
nei skóry. .iQ'ieotiltowel I Innej 
średnio o 15 proc:; 

obuwie lekstvlhe bez wule
du na rodzni oodesz:wy średnio 
o 10 proc.; . 

obuwie gumowe wszelkie ŚTe-' 
dnia o lO proc; 

tenisówki, DOdhala.nkl I tramp. 
kil średn io 05 proc,: 

obuwie luksusowe ,Drodokcf1 
"rzemvslu S1lóldz. ś.redruio o 15 
proc.; , 

obuwie lu1<:susowe orodukcll 
,państwowego przemysłu ·kluczo 

WPQ'o I terenowego śred n,:o o 5 
proc. ". 

27. · ROWERY I MOTOCYKLE 
rowery wsz~tk:e o 10 proc.; 
m;)~ocYkle wszvslk:e o 5 proc.; 
cześci · rowerowe wsz~tkJe 

<) 10 proc.; 
';ci motocvklowe wszystkie 

'o ' proc. , 

28, MASZYNY 
NARZĘ:DZIA ROLNICZE 

oluei sprzeiaiow(! wsze!k'e· 
12'0 rodzaju o 10 proc.; 

bromy o 10 proc.: 
kultvwatorv o 10 oroe.; 
kieraty · I przystawki o 10 

proc.; 
slecrka,rn!e O 5 !HOC.; 
śru10wniki kieratowe j' pa60. 

we o 5 OO'OC,; . 
s iekacze <je) bUraków o 10 

tlroc. 
29. ARTYKUŁY 

ELEKTROTECH NICZNE 
racLiolllOara1v IamDOwe wszel· 

k:e o lO proc.; 
lruchen.kii .leMr~n. o . 10 

Proc., 

paski. portmonetki. oonrele itP. klem urzeczywistnienia na, 
średn'Q o 10 proc.: szych planów. 

2'alanlerla w/ókierm:czo·ooz.'e Nasze świelo malowe obch~ 
żowa' chustki na l"/owe. s.zale. I dzimv u' proQ'u dziesięclolecla 
c.hustt'Czki. krawaty. rekaw.cz· \ naszej wolności. I Q'dv obelrzv· 
ki. b.ere1v. lorby. i toreb kii z mv się · wstecz. Ildv si\!llniemv 
!kan:~y. chusteczki do nosa itp, I" namlęcia do pierwszeQ'o obch(}-
s redn :o o !O proc. ; du majoweQ'o w wvzwolonei 

!!a.Ja,nie r:a ztworzV'w sztucz· Polsce, widzimy jak wieleclo-
nvch: torby. tecz.ki, uaski wsze! konal i śmv \v ciąllU tych kilku 
b~!!o rodz.a lu i<to. średnb () 15 lal. Startujac z ruin i zgliszcz, 
proc. IVvstinll1iśmv się na czołowe -

31. ARTYKUŁY 
KOSMETYCZNE I 

środki do o;e!eQ'naciJ ;anw 
us-lnei : Il astv, proszki do zebów 
itp. o 10 proc.; . 

środki do pielęgnaćji wIo· 
. sów: szampony, brylanlyny, o· 
lejki itp o 10 proc, ; .. l 

środki do p:e!ef!n acji s'kórv: I 
kreryty i o:eiki wsze ł h~f!O m· \ 
dZ~Ju o lO. proc.: ' 

środki up:eksza ;aoe: puder. 
róŻ i s zm'nki o 10 proc,; I 

kredki do ware' o 20-40 
proc.; I. 

wody ko~ońsw:e. wody ' fiV· 
z'ersk.'e ,i !<wia{OIWe wsze lkie 
'0 .10 proc,; 

perfumy W'Sze~~~ o 10 proc,: 
. zasvoki dla rlz,'ed , ta\~ki ko, 

s metvc7.r.e o 15 P'OC. 

' 32. ARTYKUŁY SPORTOWE 
,o 5 oro-::. 

33. WÓŻKI DZIECIĘ:CE 
WSZYSTKIE 

025 Or<>C • . 

34. OPŁATY POCZTOWE 
Listy zam 'e,jscowe o 25 proc,; 
bdk: f){)Cz~<Y',ve z,amiei,soowc 

() 03 proc. 

35. USŁUGI 
śW'i'adczone Drzez us,polecz· 

'.n:on.&' :zaklad..,: " , ; . ' "" ,-<.~ " , 
szycie obllw!,a ' 'm:W1rQweQ'() 

zwvklego o 10 proc.; . 
e.zV'Cie óbuwia m'aorowee-o luk 

SU6owee'O o 15 proc.; 
. chem;cwe CZYS'lC7..M:e odzie
ŻV' - wodn:e z jedno:'~tvm cen 
niklem kraiowym orzcc:etn'e 
o 10-20 proc; 

pranie b'e1:lZollv - Z(rodn:e 
'L jednolitym ,oonn:k'em kra lo
wvm or zec'etn~e o 10-20 .proc,: 

roOOty zduńskie ~rednio o. 11\.'1 
proc.; 

roOOty w d'1:'ledZ;'!lJ'e ma!a r· 
stwa m'esz,kan:owel2'o śred.n:o 
o 20 proc.; 

rob.atv Fnsta.la<cy~·nei naor.?w· 
tze centra lnwo oQTzewaJl'ia śre 
dnio o 30 proc.: . 

robot v ,,!eoktrołechn:cz,Jle śre· 
. d,n'o o 30 proc.; 

roOOty rnstalaoid I!'azowvch 
śred·n'o o 24 proc.; . . 

roboty wodoo:ae'owe i .kana· 
Itliacvine średn'o a 10 ll'roc.; 

naorawa ra{\:oodb:orn :ków f 
urzadzeń radioakustycznych ,śre 
d.nio' o 10 proc,; 

n~[)rawa uprzeżv średnio 
() lO proc. 

piąte mieisce w Europie pod 
\Jzgledcm produkcii przem\'sl(}-, 
w~l, prześci'l!-ai<J, c tak uprzemy. 
słowionv krai lak Włochy. d(}
ganialąc Frallci~ 
Ohcho~zimv nasze śwleto w 

kilka dni po o!lłoszenhi komu· 
nikatu o \Vvlwl1<1niu zadań pier 
w~ze Q okwartału phtego roku 
planu sześcioletnie!!,o. · Wiek· 
szość z nas obchodzi śwldo w 
IWczuciu dobrze slJclnioneQ'o o
bowilj 7.ku. A. dla tych, l,tórzy 
00 w ocłni nie wvkoni! li, przy· 
kllł.d tO·.varzvszy hzdzie bodź' 
cem do wyrównania z.tkgJości 

w 2 kwarlale. 
"Może właśnie dziś. w d1!iu 

o;z /oszenia uchwalv KC PZPR 
i Rady. Ministrów () kolejnej 
obnii"ce cen I~\liei zrozum:e ka· 
żdy z nas, jak bez D (}ś r~dn i zwią 
zek zachodzi mi?dzy wykony-
waniem i przekrar-lan iem na· 
szvdl planów Q'osPDrl arczvch. 
a wzrostem naszc ![o do,hrDbvlu. 
Systematyczne p(}:!noszenie sto· 
Oy źvciowej społcczeńslwa od
bywać si~ może ledvnie na ba· 
zie zwlekswnel wydainOścI 
pracy. I m lepiel beclzieliw pra
cować , im wvdajniei. oszcz~<.I· 
niei. racionalniei - Ivm , lepiej 
będziemy ŻYĆ. Tak UCZy nas 
partia , ta!1 liCZY nas doświad-
czenie. Toteż szczeqólnie ser- . 
c1eCZllie witać ' bedżiemv dziś 
przodowników pracy, racionali· 
zatorów, mistrzów oszczedno
~ci. którzy bedą szli w pierw
szych snrc!!ach POChDUÓW pier· 
wszomaiowvch". 

Nasze świeto malowe obcho· 
dzimy w dniu . srdv nad Jezio· 
rem Lemllńsk;m w Genewie 
trwaią obrady minis!rów pi~ciu 
wie/lcich mocarstw oraz innych 
tlaństw zilproszonvch na konfe· 
rencie, poświęcona ostateczne· 
11111 ure'e'ulo\vaniu problemu ko
reańsldee-D i zakoJ1Czenlu wol' 
ny w Ind r-c h~nach. Po,d Drze· 
możnym nadsldrm narodów. 
l<!órvm przewodzi kl asa ro
bolniezlł. 7.iednoczona Interna· 

'clonalistvcznvm hlłs! em : .. Pro
letariusze wszvstkkh krlłjów 
łączcie się!"· mus:ell uQ' ! ąć się 
ciciclele 'bomby wode,rowel , 
dolara, mLlsi'eli zas'<lSC przy 
wspólnvm stole obracl ze Zwlaz 
k;em Radzieckim I Chinami Lu· 
dowymi. 

Mili(}llv ludzi na całym świe
cie widzą wyraźnie , źe ra
dziecka politvka pokoju kst 

Rosn:j naSH slly, Zlnle~,a 
się układ stosunków w ŚWIe
cie ,na naszą korzyść. Na nas 
zwrbcone są oczy milionów lu
dzi leszcze walczących o 
wolność. Z naszych sukcesów 
czerpią sily do walki przeciw
Iw kllłsie wyzyskiwaczy. Wo
kół partii komunistycznych 
Francji, Wioch i innych kra
jów kapitalistycznych pow
stają fronty narodowe walki o 
pokój I postęp. Coraz licznieJ
sze są ich szeregi. B'o poprze7. 
żelazne kurtyny klamstw I o
szczt'rstw, jakie uslawill!ą 
przed naszymi krajami rycer~e 
wojny i wyzysku, przebija Sl~ 
pI:awda. , Prawda o naszym ży-
du. . 

Prawda, że nie chcemy woJ
ny. 

Prawda, którą głQslmy za 
ZwilłZkh'm RadzieckIm, Iż nie 
ma takich spornych spraw, któ
rych nie można by rozstrzy
gnąć w drodze rokowań ' mię
dzy zainteresowanymi pań
stwami, 

Prawda, że w tym roku f y
jemy lepiej nii w roku uhie
ą,!ym, a w przyszlym l.yć bę
dziemy lepiej niż w roku bie
żącym. 

Prawda o socjaliźmie. 
I Mala 19G" roku ... I znów 

nlł ulicach Moskwy I Paryża, 
Wi' rszawy l Londynu, Pekinu 
i Rzym!!, Berlina I Phenianu 
oonłvnie pleśń o braterstwie 
IlJ tl.zi. Znów w różnych ję
zykach świata rozbrzmiewać 
hędą drogie każdemu człowie
k(}wi· slowa; wyrażające dąże
nia mili onów: "Pokó.j i socJa
lizm". Będą zagrzewać pracu
Jllcych do pracy i walczących 
<.lo walki. Dotrą do Genewy, ja 
ko ostrużenie dla tych, któ
rzy nie chcą dopuścić do odprę 
żenia w sytuacji międzynaro
dowej I usilują zapełniać so
bie kiesy zyskami z prlygoto
wań woj ennych. Dotrą do Ge
newy, ,iako głos solida rności. 
DoDarCia i wdzięczności dla 
tych, którzy nie szczędzą wy
slłl(ów, bv utrwalić pok6.j. W 
tym glos i!' milionów będzIe i 
nasz pol ski e-Ios. I dwa okrzy
ki o' jednel przecież treści 
wzniesi f. my w dniu I MIlJa: 

NIJ::CH ŻYJE! ROZKWI
TA NASZA OJCZYZNi\ -
pnLS!{!\ RZECZPOSPOLITA 
Ll II)f')WM 
N,f(~H ZVJP. I MAJA -

nZIEN MIEDlYNARODO· 
WFJ SOl.lIJARNOSCI MA') 
p~ ·\(:tIIACYCH - DZI EN 
IH?r\Tf'RSTWA WSZYSTKIC!I 
UJD!.I WALCZACYCH O 
Pf)!(().1 nEMOKRACJe ISO. 
CJALlZMI 

te Kolejn" obniż"" 
" 

cen 
(Dokończenie ze str. l) 

my tylko własną, twórczą pra 
eą. Bo tylko ona - gdy jest 
wydaJna . 1 oszczędna - przy· 
czynla sIę do wzrostu masy 
prOduktów rolnych 1 przemy
słOwych, do tego by były eo
ra?; tańs1:e. 

bzlslejsza obniżka cen " 
mrtlelszym zakresie obejmuje 
artykuły Spożywcze. nii prze- ' 
mysłowe. a niektórych artyku· ' 
łów ' nle obejmule ieszcze wcale. 
r,.lącze~o? 

Sprawa łest prosta. Obniżka 
lest taka, na iaka ,nas stać przy 
dzlsieis7.vm slanip naszego rol- , 
nictwa. Jesleśmy d:;.uiero na D(). 
czą.tku wzmo;;onei walki o 
szybki I wydatny wzro!>1 pro-
dukcll rolnej, OsiaQ'nlccie w 
ciascu dwóch nalbliższvch lal 
takiello wzrostu !!'Iobalneł pro· 
duktll rolniczel laki uzvskaliś' 
mv na przestrzeni 4 ostatnich 
lat jest węzłowym naszym za · 
daniem, 'od którel!'O zależa dal · 
sze poważnleisze obniżki cen 
produktów SPOŻywczv,h. Na 
tym też ladaniu skupia partia 
uwal!'~ ~łello narodu. Dla po
mocy rolnictwu - chłopom !lO' 

spodarujacvfn Indywidualnie, 
spółdzielniom orodukcvłnvm, 
PGR-om --państwo zmobilizo
wało wielkie siły I środki zmle
rzajace do zabezpieczenia szyb 
kIello tempawzrost\l produkcU 
roślinnej I hodowlanel. ' 

Toteż cIesząc sie z dotvchcza. 
sowych osia(Ynieć zdajemy so
bie sprawę . lak wiele mam v do 
zrobil'n!a na wsI. Sprawa rol
nictwa jest sprawa ()l!ólnonaro
dowa - stwierdzi I Ił Zjazd. 
Od rolnictwa bowiem zalda 
w decyduląceJ mierze , dalsze 
sukcesy calej naszej llospodarki 
narodowe!. 

Obecna obniżka cen z leszcze 
wieksza siła podkreśla na'sze 
zadania na wsi. Umacniać bra
terska' wież miedzy klasą ro· 
bO!Jliczą a pracującym chłop-

stwem. do·łoivć wszvstkich sta
rań . by rozwliala sic Q'osoodar
ka ch!opów praculącvch. bv da
wala wleksze plony, troszczYĆ 
~ ! e o to. by chłop świadomie 
i lerminowo wvwiazywał sle 
7. obowiązl<owvch dostaw dla 
państwa - 010 en lest koniecr.
ne, bv wiec ej bvl() tallszvcn 
produktów żvwnDśclow\'ch. by 

coraz lepiel hli ludzie oracv 
miast I wsi. i\ oznacza to. że 
trzeba dokonać przełomu w sto 
sowaniu nowoczesnel techniki 
i OodllO$Zeniu kultury rolnej. że 
trzeba usilriiel walczy!! o roz
wr l sp ó ld7.ielczości produkcvi
nel - Idóra dale niro!!raniczo
ne możliwości wzrnstu plonów 
i hodowli. dostatllU I kultury 
na wsi. 

Pieknv dar. laki zQ'otowala 
nam partia f rzad w dniu wiei
kic(Yo św'eta rob()!n!czego 
koleina o'bniżka cen - dodała 
n'1m nowych sil i (}Iuchv do 
dalszei walki. I~vs:J!e się przed 
nami ogromna perspektywa. Bę 
dziemy żyć coraz lepie!. zaso
bniel, kulturalnie!. albowiem sa 
mi je~teśmy 1!0sPodarzaml kra
ju. albowiem żvlemv w wiel
kiel bratniej rodzinie socllł1isty
cznych narodów, której droQ'e 
Dodnosunia dobrobytu pokazu
le Kraj Rad. 

Pracuimy wlec leDle!, wvdal. 
nie!, ' oszczędnie ,t. teDmy marno
trawstwo. bumelanctwo, błuro
""acie I bezduszność. Praculmy 
łak. bv nastepna koleina obniż
ka cen nie dała na siebIe zbyt 
dłul!'o czekaĆ,. 
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SZTANDAR NAD WLOCLA WKIEM 

M ewy. W7.b'łY s!e n-ad bota. 
• Obal m'mo woli odprowa
d 7.'1 i ie wzroki~m. Skrzydla 
mew były róż.ne . Słonce wscho
dzilo nad Wloclawkiem. Wy· 
b 'el!'lyrn do Wisly swym mI)· 
alem drewnianym ł bialym pa. 
lacem biskupim. bazyliką I ko
m:naml -na wyorzódkl. klóry 
WYŻSZY. który smuklelszv ... 

- Widz:c:e~ - sovtał Olei' 
niczak. 

Na komInie nalwvu~ym. na 
komin'e Celulozy loootal azer4 

lWonv s7.,tandar. 
Wiedzlo\!lem - m6wlf 

""soadv o WłOS lo - wif'<lz:a. 
lem... Co roku tak lest. a za
czelo sle w dziewiećsel CZW8rl 

tvm. PatorzcIe. tam 010. nad ce" 
Il'iełnią Boiańczyka uwl;:!,1 o:er. 

Miecz.l)slllro 'astrun 

~T fiaii iz'an(łar. By,~ 
wtedy troche mlodszy od was. 
Pracow.alem u Faiansa. a ruch 
skup;al si{' w ial)ryce narzedlJł 
rolni-czych KochanowiC'la. A na 
prawo nad garbarnią. tei za
w'es i liśmv sztandar - I iesz
CH' nad [!'orz{'lnia Bauera ... 

W'dz'al wyraźn i e swa mlo. 
dość i reka Szczesnemu wska
zywal wszyslkie sztandary. CO 
rank'em p:erwsze!!o maia za· 
kwiłly nad m'aslem w roku 
czwa.rtym. p;atym. szóstym ... 

- A w siódmym '!dy bytem 
w Tobolsku. o~lód oierwszo
maiowy zt:bral sie na placu Ko 
oern:ka i lam sie rozdzielii: ie
dna kolumna pos7.ła w kierun· 
ku Celulozy. a drOga do NHih-
sama. Polkmaister n:e ' wie" 
dz'al. który pochód' \vo 'erw ścl" 
l!'ać. Tymczasem WSZYSCy zebra 
li s!e orzed domem naczelnika 
powiatu. To było\! na Iwieksza 
ta cau demon3tracł al Wywal' 
czono wtedy dziesleclol!'odzlnn'l 
dzień oracv. Nie terrorem. lak 
myśmy próbowa.l!. a,le właśn i~ 
naciskiem mas I 

Zdarzalo ele Szozesnemu wf· 
lIvwat ludz.I dobrvoh. SJlrawie. 
dliwvM albo meinych. a.lbo O' 
fiarnych. Rle żeby w lednvm 

. czlowieku było to. I tamlo. 
I 1rzMle ... Pierwszy rn UC3!ul 
oralm~e1lie : być dl) koe-oś p~ 
dobnvm. przeżvt i.ak onI 

ODA MAJOWA 

W ten dzień drzewcami sztandarów są drzewa, 
W ten dzień zwierciadłem oczu jest niebo, 
Jedno nam . światło twarze zalewa 
I w krokach wszystkich jest krok kaMego 
Dalej, na ludzi i krajów paradę I 
Kwiaty się palą w szatrach kasztanów. 
Związek miliarda wart mówi prawdę 
Mówi przymierze serc i sztandarów. 
Drzewa sztandarów jak las - w proteście 
Krwią napisanym przeciwko wojnie, 
Drzewca sztandarów wyżej podnieście. 

Czerwień sztandarów - odpowiedź wojnie 
Proletariuszu, mięsem armatnim 
Nie będziesz więcej dla giełdy świata. 
Pieśń powiedziała: bój to ostatni, 
Pieśń mówi dalej: oto zapłata. 

. Byli królowie. Przegrali w karty. 
Jutro przegrajl\ królowie węgla. 
Królowie złota, królowie nafty, 
Władcy na morzach i widnokręgach. 
Ciężcy, o brzuchach jak parowozy. 
Nie będ" bić alę o Iwe granice.. 
Pośród płonącej czarnej zgrozy 
Będą się za nich bić nIewolnicy, 
Będlł się za nich bi~, jeśli dzisiaj 
Nie przejrzą wszędzie, gdzie mowa sięga .. 
Oto kwiat, morze, sól, klejnot życi., 
Gwiazda kryształu, diament węgla. 
O, straże wiosny, obrońcy światła I 
Usta otwarte w hymnie majowym. 
Ten dzień ma w oczach naszych zwierciadła 
I zwierciadłami każe być słowom. 
Niech cieniem służy nam dr~wo liściaste, 
Jak ja poezją swojl\ wam ' służę. 
Nieście przed sobą czerwoną gwiazd~1 
Nieście przed sobą czerwoną rÓŻE;. 

(fragment pomieści Igora. Neroerlego "Pamiątka z Celulozy")' 
-- Mostek na~ Z~IOwo!"ot1<lł 

widzlc:e? Spóirzcie dale!. ZIl 
park. Tam wlaśn ie w trzydz'e
stym roku oolicia orzywilala 
nas bomb·ami. Plerws.zv raz w 
Polsce rzucono bomby lzawiace 
n.a Dochód pierwszomaiowy f 
to m:eisce robotnicy kiedyś U" 

pamietnla! Może masówką. II 
może pomnl.kiem ... A wlec -
z Pierwszym Mala. towuzy' 
szuI 

. Wvclal2'!1a! reke p~'drawTalae 
Szczesnee-o I ten schyliI sle do 
niel. lak 2'dybv był na MI. 
u olca. 

-A coścle ... -- łaclinal się 
sIary k.a1orżn ik. Jakieś klerykaJ 
ne i~e pozostałoścI. .. 

Ale zrozumia·1 mlodego. 
!ma.rszczkl wokół oczu WSZyst.· 
kie s:e naraz zbiee-Iv - do 
ciepla wzruszon~o 500lrunia. 

- Dobry z was bedzie !owa. 
~vsz. Tylko mUsIc!e s~e opa; 
now.ać I orze1ść na robole od 
oodstaw. Koni~czn:e na robolę 
wśród rńas... A teraz ledźmy 
pod szpital. tam wVSlIad ziede. 
Idźole do miastII. na I)OChód, 
bo la lu musze być. 

- W takim raz'le zalU macli 
ne na tamlen brze2'1 

- Dalcle sookói."· 
~Ie Sz.czesriv sle uoa.rt'.Zrzul 

eał luż ubranie. wlał w to
bolek. bv umooowat ouklem 
na I!'low:e. Rozo-Ierała I!'o ra
dość I rzeikość - bodal do 
KrakOWa pod prąd w taki ra, 
nekl 

Woda byl. loo<YWafi ł DV. 
itra. Drobne leI e 11!'r8ly na~ ' 
(!'łebl,na iak ololld .• chclaloby 
s!e. żeby byly lak rekiny -
to by się dopiero pomocowałoi 

Plynal nIe za n!Jmacym w 
oddali okretem. nie lak Marlin, 
.('0 samochcac ooszedl. (!'Iupl. 
na dno. ale - orosto na komin 
Celulozy. zwa,nei do Jasne! cho 
lery "Ameryką·t. Na szla'ndar 
oow:ewaillcv WYlnan:em I na" 
d.z. : eiąl 

Płynąl oe-wn'e. mocnym1 rzti~ 
hml. \VlDalruiac s ie w czerwo
na tlawe z podziwem I żalem. 
fe t~i le~ orzy tym nie byłol 
Bo żeby weiść na komi,n wySO' 
kości orzeszlo siu metrów! za

. tknat tam szta,nda.r tak. aby 
nlokt n'e przyła1)ał - to nIe VI 
kI! dmuchal robota! A wę/! 
czYla to sprawa? Może Surdy .. 
ka. a może Baiurstkiell'O. Ale 
nalpewniel Grzvbow-skieQ'o. bo 
w kotlow:n~ pracuje. ood kom.ł" 
nem. I natura mImo czlerdzJesł 
Id oootna. chloo!eca .... 

• • • 

Slocklm co mial ruską ton,. O 
godzinie drugiej nad ranI,", 
gdy roboln/cyz nocneJ zmiany 
wychodzili do slalówki na ko
lac/~, ci dwaj pOJIJiedz{ell: -
Zjemy na miejscu. - Zoslaw- . 
szy sami, wyciągnęli z kana
{ów kominowych schowany tam 
sztandtu, który przysłala nam 
Warszawa. 

S/ock/ Jadł dzwoniąc tytką l 
uważal. a Grzybek polazł. Byl 
szczupły, zwinny jak małpa -
dlalego on, a ni,. Slocki. Sz/an 
dar z drzewcem mial przvcz,
piony na plecach. 

-' Gdyby sili sztraba urwała, 
a jabym spadł, to zdejm ze 
mnie szlandar l uciekaj. Mni, 
nie ratuj, bo nie blldzie co. 

Towarzysz Grzybek powl,
dliał tak, dlatego, że komin z 
Celulozy Jest ogromnie wysoki 
4 mury wewnątrz ma pochyłe: 
Im wyżej, tym bardziej czlow., 
kow/ siC! zdaje, że leci w Iyl. 

Ale towarzysz Grzybek miał 
mocną glowf, lażł i lazł, aż uf
rzal lu nad sobą gwiazdy, wt, 

. dy jedną delikalnie odsunął i 
czerwony sztandar warszawski 
nad Włocławkiem drutem do 
osia/nich dwóch szlrab U'7l0CO
wal, czyli - można powiedzie d 
- wetknął kij w mrowisko. 

l l!ame!!'O rana. illrzawsiv 
Iz.tandar. orzybieei do CeluJO" 
r.v komisarz oollol.i. Walsxyo 
r. Waiszyoowa. mundurow!I 
szpicle; nawet ze zwjaz.ku ofi. 
cerÓw rezerwY przybleJZli; I cha 
deki z Ma·ślanei. I ludlZie pana 
marszałka. WszV'scv na 5z1an· 
dar uładatl. a!e bvl wy~oko 
I sirach ll'O bronił. RycMik bo
w'em puścilpoe-Ioske. że ko
mun iści. schod.zac z komin a, 
niektóre \Sztraby podpiłowali: 
thwvcisz reka. a tu trzaśnie ( 
- Dotec:s.z prorzadowa !2'IÓWKIS 
w dól. Ni·komu sie nie chc:a
lo. Ta.\{ wice tyłko wyklinali, 
poovchaiac łeden dr u I!'lel!o;a 
sztand.a.r po malowemu łopO'lał 
na-d miastem. n.ad m.as.ami. kl5 
re s'e przYllolK>wyw.aly do POI 
chodu. 

ROUIŁawsiy Ile z Olefn!'OZa. 
klem. Szczesnv ooblellldo swo
Ich z uozuoi-em iakielś ·mocy . 
I wielk!el lasnoścl. Od Ba lur. 
IkleQ"o dowledzia.1 sie ws~yst1(:ie 
Iro o Gnvbku. PoSzli na K04 
śd~kl! we Irólke: Szoz~nyj 
Balurs'kl I R,ychUk. 

Na Kości'uszki było lut du~o 
towarzyszy. Chodzili tam l li 
oowrotem orieó loka-lem PPS, 
czeka I ae. aż 8!e uoznie formO' 
waĆ lcl1 oochód. 

rOfllt1TrrjJ. (Jrrybo!.,~ 1'01-
c/Ich, ~wany II naj Orzl/bld,,,,, 
czylcll kominy !II noc",j vnla- fi 

ni" to znaczy od dWudzlesleJ 
drugiej M sz6steJ. Pracowa 
raz, m ZI Ilusarzem Jednvm, 

. W De~ chW'Ui. i'dv ttum 
ił lokalu Dod szóstym run ,I na 
ulIce. Szeze.sonv uałys.ul Iwe 
bnle. Wolal ro Leon. ten sam 
I woiska. z G.rundland" - Le· 
on Klu"iewicz. który wÓVo'C3!ae 
byl w PPS-ie. l8!k lelto olclec 
I br.aił. TrzvmaH słe awe(!'o ob~ 
rzado1w. m&1ac ledn.aik QlSl,YO" 

s . O K O L S 'K- I 
(O'1l ifaTSzy !t lłr.')~ 

cz,' m6w1~ j~ rmwlJaj~ 1ft 
sPóldzlelnle produkcvine. 

I<!edv ' u,inłere.sowan!e S'll6f· 
dz!elczośoia orodukcvlna 'bylo 
dość duże. wledv lo orllan4za .. 
cja partyjna sprawe zalożenla 
spółdzielni produkcvlnei ooeta4 

MIl na otwartym zebranIu 
(!"I'0111a.dz.klm. Członkowie oarti' 
pierw!1 wyrazili ch,.ć zerwania 
z dołvohCUlsowvm sPosobem 
uorawy roll I Dl'%vstapill do 
spóldzlelnl orodukcYlne\. Zebra 
nil takie wolvneły na ofvwie
nie działalności grupy chętnych. 
Każdee-9 ~n!a. przybywalo che· 
1nvch. lui' 100 bylo dwudzles{u, 
ootem oor.az wieool. 

SokólsM lednak trzvmaf 5T. 
i boku. Mówił. bo mówii. dlwa 
iii nawet. ale uraion. ambl
oill. zadzior lakiooz05lał mu 
00 rozmowIe z .. aeilatorami" 
n.a pOM-owsk:m OOt.Iwórzu 
trzyma:ł~ 

. 'owego PZPR " Taiinotirzegu 
tow. Snle±ek. Znał I!'O Sok61~ 
akIl. I!'dvż był on oze5tvm IZ'O" 
'ciem w rtrom·adZ>le. 

" 

- Siadaicle ~ f.o8ora~ S6 
kólskd - nie orzerywajac z.reo . 

tW1\.!1e. tol~ kornoolści I nIm! 
kolee-owa lI. 

C.ala rodZIfna. bo z oicem. bY'" 
Iym zeslańcem. stall w szere
Q"ach na końcu. wiec towa.rzy. 
6ze z{' Szczesn ym dos.koczvll. 
ust.a wiaiac sle za .n·iml zwar· 
tym 'poclJodem ze swo:m sztan" 
darem. z tra.nspa.renlam l ; .. Pra 
cy ł ch leba l". "Precz z f aszy' 
stowskim rzadem!". I ood le 
szlandary l!'a·rnać s:e pocz,ely 
masy z rÓŻnych fabryk. za,kla· 
dów rzemieślniczych . nawet ze 
szkól. BezrobotnI stawili sie U" 
cznie. mimo. że m a'21i-stra,t ka. 
lal wydawać ch leb bezrobot. 
nym o lei właśnie e'odz,inie. by 
Ich od Dochodu oooiallllać. 

Tak szli ś!>iewaiae "MiędzY" 
narodówke" ulica Kośoi.uszkl, 
przez plac Wol.nośoi do ro,!u 
Trżeci e!2'o Mala. W tym m:el· 
J<:U skoczv/ do nich I chodni'ka 
poseł PlotrowsJd I w8.53>1vm 
bonza zwi(j;1jkowVm Smlechow
skim. 00 mial nO! nadpSuty 
l dlątee-o Dodw1IlUlillY. 

- Tu sle kończy nas-z pOr 
chód. 

P:ootrows-kl rek, falt siabl, 
elał. żeby pollcla wiedzl·ala. od 
które!!'o m:elsca zaczać. 

1)01101 anta. eo to z hrezmv n~ 
Plockiej cholał ,,"o odstawIć d<) 
komisarla·tu za lo. że użył sło
wa .. Kozlowo" zamiasl "GrzY". 
wno". Turek ze swa sforą rwa 
sie teraz. do tra,ns.oa.rentu; teli 
wsza .kże znikl za oazucha B.a
iursk:e!!o. bo byl na laskach; 
la.k w sWoim cza~e radzi! CO' 
robiacy. la-skl zaś orzydaJv . ', 
do obrony. 

W dw:e !!'Odzll1Y DO P<>IZ'fo. 
mle na Iym samym placu z.J"OO 
b:ono led,nak masówke. Przema 
włąl. młodzleżo\V~. którelZd 
Szczesnv nie znał. KIedy do-
oadU Ich waiszvoowl lud7!le. ta 
wa.rzysze wvmknell s:e I nim 
orzez oodw6rze. skad oo1Ylel!'ł 
do restauracil .. Zac;sze" I ta·ni 
lak eodybv n1ll'dy nic siaM &Ót 
bie przy stoliczku zama.wlalącł 

al.lukamles, SOl! taŁ.ars.ld ł Jer 
den l!'łebs;v slufbowv. 

Szczesny pIerwszy ra% !)ral 
udzlal w lei akci.\. Wszystko !O 
- pochód. masówld sztmdar
ki f ulotki - wydawalo mu sit 
wsoa,n·lale. ale slaoTIv towa·n:v
Sle mówi.H, że dawn!el masy 
ladnlel śwlętowa Iy; lest 0I).!d; 
w'doczn!e fala leszcze nie DOI 
azla do 2'Orv. 

Patrzyli la.1ł siiarUJarfjo ma/orLemu topolal nad mrast,,,,, /laa 
musami, któ" p,:zl/gotowywall/ si{1 do pochodu.. 

SłW1 l(ltałmcz."aft.iarclia 
krzykna! na n!e~: 

- N:e róbcle ~wlństwa t(V 
warzVl!zu! 

Mlodzd Klueimeze wyctę~,· 
U re~ roblac ł.ańćuch. ale na 
komuiMlów natarła luż oołłcla. 
a na loclallslów wsladla mHI. 
cJa PPS, te lamflł dyscyplin, 
partvlna. 

Wścłekle bito ~al3<.a~ ! kol. 
baml. Nal·bardz.iel s.zalal Turek. 
'W lct6rvrn SZCZeMIV rolOOO!lal 

. W t{.ał"dvril ,ł>rle ~ieaY iii 
GrZYwno kompletnie z·macha .. 
ny. ale' pelen nidośol f za,palu, 
bo to bv/ olerwszy leio BI«WI 
IIlY Mili'. I Ołelnlcza,k oow~ 
dzlal. fe bedzie z Bidy dobry 
towarzysz; wea le l!'0 l part!{ 
nl~ wvdalono. DrzecI.wnle, d ... 
no ten dowód zaufania.. U wY' 
znllczono do malów!4JI na pod. 
punkt I kazano orzyJśt lutrd 
na omenta.l'Z~ Dzladowald, 
l!'dZ!le wYłdzle do n~ell'O to", .. 
rlV&Zk.a z kosz'V'ttk:em. 

• 
PI1ZYSZEDŁ 
b~1 l.", •. ~iemnla~ ! mle
kIem. ale leżeLI nie' odmówic!e 
to wal ooczestule - dajno 
maU<a - rzeki nie czekając na 
odpow!edi. Za dellk.alnyś do 
jalowych viemn!.aków - myślał 

Imy tym Sok6lskf. ale spr61)u! 
moie"o śnladar.1l!. 

T~.k ~bie w czasie teió~nTi 
da,nla przvoadli do Q'ustu. II !'OZ 
mowa wie!e watollwośol Wy ja· 
śnila. że wkró1ce Sokólski 000-
olsał deklar.!lcie wstap:enl~ do 
lo61dzleln1 produkcYlne!. Zon .. 
Jel1'o także wyraz,ila swoi II 
z2'ode. • • • 
S oóld.z'elcy z Wieloml roi-

ooc.zell iuż prace. Zboża o
z!me zbier.ać beda fe5zcze Indy
widualnie. Wl.iel! teraz we 
wso61ne . zae-osoodarowan!e 6 
ha odłoe'6w. Plony , nich lak 
te~ z uoraw wiosennych bedą 
stanowić ich oicrwszy. wsoólnv 
dorobek. Zaolanowane uorawy: 
owsa. oeluszki, i~C3!mlen,la. zie
mn iaków mala zaoewnlć 5pól· 
dz:eloom ziarno siewne do na
sl~"flvch luż s'ewów. 
. Pracami w spóldz 'ell1'! 1cteru. 

p~wn~ dnfa wC3!~nym ran-
kiiem do Sokólsk ;~o orzyje 

Chal sekretarz Komitetu Powia-
Tak sobit Ul czaslt 1tgo JtitadanllJ przypadli do gustu, a roz-

. le ... Sokólski. !2'dyż iee-o lo wla· 
śnIe na zebraniu założyciel. 
sk:m wvbrat:lo orzewoclnlcll)' 
cym. On też doklada starań bv 
n'e zawieśćzaufanl·a kolek
tywu. 

mowa wiele wątp}iwości rozPfosZoJj{a",- .. ELlBIETA JAKUBOWSKA 
- --~ - - -- - - "---" 
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